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Konieczność zwiększania produkcji i dostaw 
towarów poszukiwanych przez nabywców 
Posiedzenie Prezydium Komitetu d/s Rynku Wewnętrznego 
z udziałem premiera Piotra Jaroszewicza

(P) Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 15 bm. odby­
ło się posiedzenie Prezydium Komitetu do spraw Rynku We­
wnętrznego przy Radzie Ministrów; w posiedzeniu wziął udział 
prezes Rady Ministrów, Piotr Jaroszewicz.

Tematem obrad, które pro­
wadził przewodniczący komi­
tety wicepremier Tadeusz 
Pyka była ocena sytuacji 
rynkowej za 7 miesięcy bież, 
roku, wytyczenie działań nie­
zbędnych dla wykonania za­
dań planu w dziedzinie zao­
patrzenia ludności w III i IV 
kwartale oraz działania po­
dejmowane dla realizacji u- 
chwały XIV Plenum

PZPR o rozwoju przemysłu 
drobnego.

Informacjo o tych sprawach 
przedłożył minister handlu we­
wnętrznego i usług — Adam 
Kowalik. Wynika z nich, że sy­
tuacja na rynku, podobnie jak 
i w Innych sferach działalnoś­
ci gospodarczej jest niełatwa. 
Wiele gałęzi gospodarki, a tak­
że 18 województw nie wykonało 
bieżących planów produkcji 
rynkowej, co spowodowało nie-

dobory niektórych towarów w 
warunkach dalszego wzrostu 
siły nabywczej ludności.

Mówiąc o działalności komi­
tetu po XIV Plenum KCPZPR 
wskazano na podjęte przed­
sięwzięcia, a wśród nich — 
przeznaczenie środków na roz­
wój małych zakładów mleczar­
skich. budowę gminnych oś­
rodków przetwórstwa rolno- 
spożywczego wraz z przecho­
walniami. a także na rozbu­
dowę i modernizację niewiel­
kich młynów i kaszarni.

Obecnie, w centrum uwagi 
pozostaje odrobienie zaległości 
w dostawach niektórych towa­
rów. a wśród nieb obuwia, bie­
lizny i odzieży, poszukiwanych 
tkanin, mebli i materiałów bu­
dowlanych, artykułów chemii 
loapodarczej, farb i lakierów 
oraz środków higieny osobis­
tej. Stwierdzono, że w istnie­
jącej sytuacji rytmiczność do­
staw, dotrzymywanie ustalo­
nych planów ^sortymentowych 
i podnoszenie jakości wyrobów 
— muszą być traktowane przez 
producentów jako zadanie pier­
wszorzędnej wagi. W przypad­
ku konfekcji większa musi być 
traska o przestrzeganie wymo- 
£ćw mody i upodobań nabyw­
cy-

Wiele miejsca w dysłkisji za­
jęła problematyka rynku żyw­
nościowego. zwłaszcza zeopa- 
fzę.tia ludność; w dużych a- 
glcmcracj^h miejskich i ośrod­
kach pr’emyslowych. Wskazano 
m.in na potrzebę należytego 
^gospodarowania dobrego w 

tym roku urodzaju niektórych 
warływ i owoców. Przemysł 
owocowo-wa: zyw-ty i hand'1 
wają obowiązek zaspokojenia 
bieżących potrzeb ludności, a 

■ jednocześnie zgromadzenia od- • 
zimę, i

Budowa elektrowni w Żarnowcu. żarnowcu (woj. 
gdańskie) obok elektrowni szczytowo-pompowej powstaje roz­
dzielnia, która w przyszłości obsługiwać będzie również elekr 
trownię atomową. Inwestycją tę realizują załogi Zakładu Budo­
wy Sieci Elektrycznych ELBUD z Gdańska. Na zdjęciu: Hubert 
Pumpecki i Henryk Engler montują odłączniki.

Fot. CAF — Ukte)»w»ki

Od 20 st. w Tarnowie i na Helu do 27 st. na zachodzie

Dziś jeszcze cieplej
Informacja własna

' (P) Sąsiedztwo wyżu 
wschodnioeuropejskiego przy­
czyniło się do zdecydowanej 
poprawy pogody w naszym 
kraju. W środę było zachmu­
rzenie małe i umiarkowane. 
O godzinie 13 termometry 
wskazywały od 20 st. na Helu 
i w Tarnowie, 24 st w Gdań- 

•sku, Suwałkach, Białymsto­
ku, Katowicach i Krakowie, 
28 st w Kołobrzegu, do 27 
st miejseami w części 
chodniej.

W Warszawie było 15 st. 
dobnie Jak w Świnoujścia
bie, Olsztynie. Terania Pozna­
nia Lodzi. Na Kaaprowym 
Wierchu zanotowano 11 st., na 
Śnieżce 16 st

za-

po 
Le-

Prognoza pogody
(Pł Jak ©Kia)* IM-.GW. dzi* w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
małe lub umiarkowane, bez opa­
dów. Rano meła lub zamglenie. 
Temperatura makaemalna w 
dzień około 27 rt. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 229 dniem 

1979 r. Do końca roku poroeta- 
lo 137 dni, w tym 114 dni 
czach.
• Słońce wschodzi o 

3.19. a zachodzi o godz. 
Czwartek jest krótszy od 
dłuższego dntą w roku o 
dżiny i 7 minut.
• Imieniny obchodzą Joachim 

i Roch. /

Z prognoz meteorologicznych 
wynika, że dz:s będzie jeszcze 
cieplej. Przy zachmurzeniu nie­
wielkim (tylko na zachodzie 
wzrastającym przejściowo do 
dużego! temperatura wyniesie w 
dzień od 24 do 29 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane południo­
we i południowo-wschodnie.

Wszystko zda je się wskazywać 
na to. że ciepła i słoneczna po­
goda utrzyma się przez najbliż­
sze trzy dni. Lokalnie przewi­
dywana są burze, ras rano — 
mgły.

Około 19—20 tan. możliwe jest 
ochłodzenie, postępujące stop, 
niowo od północnego zachodu 
w głąb kraju. Przy zachmurze­
niu umiarkowanym z przelotny­
mi opadami temperatura mak­
symalna może wynieść od 18 do 
24 st., minimalna od 8 do 13 st 
Wiatry przeważnie z kierunków 
zachodnich. (U AD)

robo-

godz. 
30.00.
nai- 

2 go-

★
• Piętek jest 229 dniem 1979 r. 

Do końca roku pozostało '.X 
dni, w tym 113 dni roboczych. •
• Słońce wschodzi o godz. Ś31. 

s zachodzi o godz. 19.3Ś. Piątek 
będzie krótszy od najdłuższego 
dnie w roku o 2 godziny i 11 
minut.
• łmieniny obchodzą Anita,

Julianna i Jacek (J. 1.)

CENA 1 ZŁ

Doskonalenie pracy 
w szkołach podstawowych 
woj. radomskiego

(R> Przed rozpoczęciem nauki 
w szkołach podstawowych 15 bm. 
w Radomiu odbyła się rejonowa 
narada dyrektorów szkół i pla­
cówek oświatowo-wychowaw­
czych, komendantów hufców 
ZHP. wizytatorów i nauczycieli 
najmłodszych klas poświęcona 
ocenię przygotowań szkół do nad­
chodzącego roku nauki i omó­
wieniu pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej. W naradzie, której 
przewodniczył kurator oświaty i 
wychowania Mieczysław Janik 
wzięli udział przedstawiciele wo­
jewódzkich i miejskich władz 
adrrrinistracyjno-jsartyjnych.

W ’ nytn 
woj. . ________
dzie 85 tys. dziewcząt 5 chłop­
ców. Prawie 23 tys. dzieci będzie 
się uczyć w klasach pierwszych 
i drugich - powszechnej szkoły 
średniej. Nowy rok nauki to za­
razem dalszy etap wdrażania zre­
formowanego systemu oświato­
wego dlatego też w czasie nara­
dy bardzo dużo miejsca poświe­
cono sprawom ..dziesięciolatki”.

Baza szkolna w woj. radom­
skim jest odpowiednio przygoto­
wana do rozpoczęcia nauki choć 
jeszcze występują dysproporcje 
w wyposażeniu niektórych szkól 
a zwłaszcza punktów filialnych. 
Obecnie w szkołach urządzono 
500 pracowni i klasopracowni 
dla uczniów powszechnej szkoły 
średniej, jednak potrzeby w tym 
zakresie sa jeszcze większe.

Niebagatelny problem to dal­
sze usprawnienie dowożenia 
uczniów do zbiorczych szkół 
gminnych. W nowym roku szkol­
nym ponad 10 tys. dziewcząt I 
chłopców z emin województwa 
radomskiego będzie musiało ko- 

yrzjnrtać z różnych środkiiw loko­
mocji. Na podkręć lenie zasługu­
je wi«c fakt, iż na początku to­
ku szkolnego Radomskie Zakła­
dy Napraw' Samochodów przę- 
każą 15 autobusów dla 
szkół gmiunvch.

Podczas narady wiele 
poświęcono roz witaniu 
przedszkolne! dla «dziect 
ku 3—6 lat oraz dalszemu do­
skonaleniu działalności pozalek­
cyjnej w -wietlicach, zapewnie­
niu dożywiania iak największej 
liczbie dzieci a także doskonale­
niu pracy dydaktyczno-wycho- 
wą weręj.. „

Miłym ańcenient narad' było 
wręczenia listów gratulacyjnych 
i nagród tym placówkom 
nym i 
różnili 
cowni 
łatki”.

nadchodzącym roku szkol- 
do szkół podstawowych w 
radomskim uczęszczać be-

00’azeb

Żniwa. w tegorocznych żniwach zaangażowano wielka ilość sprzętu imechantzowanego. 
jego sprawnością czuwają ekipy remontowe. gotowe w każdej chwili do wykonania napraw. 
Wspomagają je w czynie społecznym wojskowe czołówki zabezpieczenia technicznego. Na zdję­
ciu: kpr Józej Adamowicz z kierownikiem warsztatów mechanicznych w PGR Namysłów (woj. 
opolskie) Edwardem Grzędą przygotowują łańcuch napędowy do u-ymtany w jednym z kom­
bajnów zbożowych typu ..Bizon”. Informacja o żniwach — str. 2 r«. caf — waf — Szczepaniak

♦ Sprawny przebieg remontów ♦ Zbyt małe zapasy 
węgla ♦ Irmina sytuacja w „Rngczycach"

Cukrownie przed kampanią
Informacjo własna

<P) Już za kilka tygodni rozpocznie się kampania cukrów- 
nirza. Jak przebiegają przygotowania do tej ważnej, trwającej 
ponad 100 dni. operacji? Przeprowadziliśmy na ten temat krótką 
telefoniczną sondę w kilku cukrowniach.

Frzedsiębiorstwo Cukrow­
nie Lubelskie zrzesza 10 cu­
krowni, w tym takich poten­
tatów jak cukrownia w Werb­
kowicach czy Krasnyntstawie. 
Ogółem dostarczają one ok. 
10 proc, krajowej produkcji 
cukru.

nowiednicn apasów na 
Poważna rola przypada w tej 
mierte spółdzielczości 
administracji i organizacjom go- I 
sltodarwm w gminach; oczeku- [

oraz

je się od nich inicjatywy oraz 
ąc«x>darńkiej skrzętnosci.

tVy’is.taio. iż niezbędna Jest j 
kontynuacja d’>alan zapewnia­
jących racjonalne gospodarowa­
nie towarami orze, ogranicze­
nie ich sprzedaże- jednostkom 
zospodarki usoolecznionei.
(A) DOKOŃCZENIE N A STR. 2

miejsca 
opiek; 

w wie-

____ _____ _  JU8- 
pedagogom. którzy wy- 
sie w orzanizacii ©ra­
dia uczniów ..dziei-iecio- 
(bw)

— Z roku na rok wzrasta ilość 
buraków do przerobienia. Dla­
tego tak duże znaczenie ma co- 
roc-.tia modernizacja cukrowni. 
Je^naKŹe my w bieżącym roku 
pfzcnrotcadramv modernizację 
przede wszystkim z myślą o 
poprawie iakości cukru — mó­
wi dyrektor Tadeusz Piasecki. 
— Nie oznacza to wcale. ż« w 
tym roku będziemy produkować 
mttigj. Ocenia sto- że tegoro- 
ewn» zbiory buraków na Lu- 
belPtczyżnie będą nie mniejsze 
niż w roku ubiegłym. Tak więc 
eheemy produkować więcej cu­
kru i o lepszej jakości.

— Jak pi-ebiegają remonty, 
raoderniiacja?

— U' większości cukrowni re­
monty zbliżają się ku końcowi. 
Termin technicznej gotowości u- 
ołvwa 30 sierpni*. Dlatego od 27 
bm. rorpoczna się komiwjne od­
biory remontów. Także iwdczas 
tegorocznej kampanii remonto­
wej zwróciliśmy uwagę n<r po­
prawę tospodaiki paliwami. U- 
doskonaliliśrny wiele pieców, 
m.in. cukrowni w Lubl.nie i 
w Przewor-ku.

A <ąk oi-zedatawiają ».ę 
dostane węgla?

— 10 •isroni* atan ^zapasów 
węgla wynosił tylko ok. 50 proc., 
tak więc konieczne je.-t zwięk­
szanie jego dostaw. Także za­
pasy kamienia wapiennągo. nie- 
tbedneto do prodc’--cJi. ;a o wie- 

' le mhleJs”e.
><r

Przyjaźń i współpraca dwóch stolic
z Lajosem Mehesem

• ttionkieni Komitetu Centralnego.

(P) 15 bm. w Warszawie 
podpisano umowę o przyja­
cielskiej współpracy między 
Warszawą i Budapesztem na 
lata 1979—1980.

Realizując plan współpracy 
między Polską Zjednoczoną 
Partią Robotnicza a Węgier­
ską Socjalistyczną Partią 
Robotniczą, dążąc do za­
cieśnienia przyjacielskich wię­
zów’ łączących społeczeń­
stwa Warszawy i Budapesztu, 
ich organizacje partyjne,
związkowe, młodzieżowe i 
społeczne — Komitet War­
szawski PZPR i Komitet Bu­
dapeszteński WSPR stwarzać 
będą jak najlepsze warunki

Oto rozmową „Życia” z La- 
josem Mehesem. członkiem KC 
I sekretarzem Komitetu Bu­
dapeszteńskiego WSPR.

— W nasrym kraju i Warsza­
wie jest Pan nie pa ras pierw- 
W?

— Jenem w Polsce już po 
raz szósty. Na początku, w 
1964 r. przybyłem tu jako I se­
kretarz naszej komunistycznej 
organizacji młodzieżowej. Póź­
niej odwiedzałem Polskę jako 
gość Komitetu Centralnego 
PZPR, byłem tu również jako 
delegat naszych nnazkow za­
wodowych. Wprawdzie widzia-

dla dalszego wszechstronnego 
rozwoju kontaktów obydwu 
bratnich stolic, 
zostanie m.in. 
między zakładami 
szymi uczelniami 
mi naukowymi, a także re- 

. dakejąmi gazet stołecznych.
Umowę podpisali: ze stro­

ny polskiej — sekretarz KC, 
I sekretarz KW PZPR — 
Alojzy Karkoszka, ze strony 
węgierskiej — członek KC, 
I sekretarz KB WSPR — La- 
jos Mehes.

Obecny był charge datfaire 
ambasady WRL w Polsce 
Jozsef Bolcskei. (PAP)

Rozszerzona 
współpraca 

pracy, wyż- 
i inrtctuta-

Cukrownia ..Chełmża’’ w 
jewódziwie toruńskim:

—. Tradycyjnie przygotowania 
do terorocznej produkcji cukru 
rozpoczęliśmy bezpośrednio po 
rakończeniu minionej kampanii 
— mówi dyrektor rrar.cuizek 
GarbuŁ — Tegorocznego lata spo­
ro zrobiliśmy w zakresie robót 
modernizacyjnych, np. dokoń­
czyliśmy modernizację stacji od­
pylania spalin, także wiele prac 
przeprowadziliśmy na odcinku 
automatyzacji procesów techno­
logicznych. Dodam, że akurat

Roch przepal w Chorzowie z IKS 0:3!

W Krakowie: Wisła - Legia 2:3
(Pi Z przerażeniem rriemal 

oczekujemy występów piłkarzy 
mistrza Polski na role 1979 w 
Pucharze Europy. Chorzowski 
Ruch w 3 meczach mistrzows­
kich sezonu 1979 1980 zdobył 
zaledwie dwa punkty i jedna 
bramkę, a 'tracił tych goli 7. 
W środę eborzowiar.ie przegrali 
na wts.nym boisku 93 z-Łódz­
kim Klubem Spottowyn.. któ­
rego to zespołu nie zaliczamy 
do czołówki naszej ligi od 
chwili, gdy Leszek Jezierski 
przestał trenować łódzkich pił­
karzy. a zaopiekował się zespo­
łem chorzowskim.

Sprawozdawca radiowy opo­
wiadał wiele o błyskotTwyrh 
akcjach Ruchu, ale bramai zdo­
bywa! systematyczni* LKS. A

w piłce li«a się nie akcje, lecz 
gole. Tak również będzie w 
meczach o Puchar Europy, w 
których to rozgrywkach prze­
ciwnikiem Ruchu będzi- sritrol- 
ce mistrz NRD.

Wiernego są nad a 
w tabeli w 
kiej Polonii, 
nie przegrali 
iokS z Arką 
wykorzystała 
nepo.

A teraz przenieśmy się 
szczyty tabeli, pozostając 
Śląsku. W Zabrzu Górnik 
cił drużynę wrocławskiego 
Śląska. I w tym meczu lepsi 
okazali się goście. Janusz Sy- 
(DOKOŃCEEN1E NA STR. 1)

ma Ruch 
drużynie bytoms- 
W środę bytom:a- 

na wiasnrm bo­
tki Polonia 
nawet rzutu

nie 
kar-

na 
na 

»o

łem podczas tych wizyt War­
szawę. ale bardziaż jako turys­
ta. gdyż zwykle więcej jeździ­
łem po kraju. Zwiedzałem tyl­
ko Starówkę. FSO. Muszę przy­
znać. że było to bardzo wycin­
kowe poznanie waszego miasta. 
Dopiero teraz, kiedy przybyłem 
jako gość Warszawy na zapro­
szenie Komitetu Warszawskie­
go PZPR, mam okazję dokład­
niej zapoznać się bliżej za sto­
licą bratniego kraju

— Jakie rmiaąy w easiynt 
mieście dostrzega Pan w riaru 
tych 15 lat od czasu pierwszej 
wtayty?

— Już wtedy zaskoczyło 
mnie t'mpo. w jakim odbudo­
wywaliście zburzone Drescież 
doszczętnie miasto. Później mo­
głem się przekonać, te dyna­
mika rorwoju Warnawy nie 
maleje, ale wzrasta. Ciekawe 
sa wasze koncepcje rozwoju 
miasta na przyszłość 1 to, jak 
potraficie łączyć budowę no­
wych osiedli mieszkaniowych, 
zakładów przemysłowych r od­
budowa starych dóbr kultury, 
myślę tutaj chociażby • Zam­
ku Królewskim.

Podczas tej wizyty awiodza- 
tem Ursynów. Baroro mi «ę 
podobał. Nie tylko zresztą sa­
ma architektura, ale zachowa­
nie i pielęgnowanie osiedlowej 
zieleni. Nie my«licie wiec tyl­
ko o samych mieszkaniach. ale 
i o estetyce osiedli, o warun­
kach wypoczynku w pobliżu do­
mu. o zdrowym powietrza Stad 
płyną zresztą j dla nas kon­
kretne wnioski, gdyż my w 
planach rozwoju Budapesztu 
myślimy również o terenach 
zielonych, a od wał uiete znoś­
na się nauczyć.

w br. nie mieliśmy większych 
kłopotów z częściami zamien­
nymi. natomiast 
inne sprawy.

— Jakie?
— Martwią nas 

pasy węgla- Co

niepokoją nas

niewielkie za- 
prawda zuży­

wamy go niewiele. Jednak jest 
on nieibędny. Frzed rozpoczę­
ciem kampanii cuKrowniczej na 
składach powinniśmy mteć ok. 
28 ty*, ton węgla, obecnie po­
siadamy niewiele- ponad poło­
wę Ponadto brakuje worków 
na cukier, którt przecież wa­
runkują »ora-wnv przebieg kam­
panii.

Cukrownia ..Rooczjre" *’ 
r*M(OWakim nta rar.po>. łc pro­
dukcie Je*:n.-Zf w ta...dokład­
nie 15 oazdiierr.ika.

— Termin t«n ie»t b<-.d o na­
pięty — mówi Jan Dębski- dy­
rektor cukrowni. — Spore opóź­
nienia wci-tęouja na zapleczu 
(B) DOKOŃCZENIE NA *TR. 2

Tytuł marszałka MRL
dla Jumdżagijna Cedenbała

ULAN BATOR (PAP). De­
kretem Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL 1 «e- 
kretarzowi KC MPLR. prze­
wodniczącemu Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego MRL. 
przewodniczącemu Rady Obrony 
MRL. Jumdżagijnowi Cedenba­
lowi, przyznano tytuł marszałka 
Mongolskiej R-publiki Ludo­
wej. (P)

Order Czerwonego Sztandaru Pracy 
dla Frunze - stolicy radzieckiej Kirgizji 

Przemówienie Konstantina Czernienki

■■

— Jestem przedstawicielem 
Śrienniks. który w tytule nosi 
nazwę naszej stolicy. Ale oprócz 
wewnętrznej problematyki kra­
ją i miasta, naaayeb Czytel­
ników nwsr« interesuje, eo 
atyebae * bratnich 
C«ym ryje obecnie 
I Witn miejska 
partyjna?

— Bardzo trudno 
dcieć zwięzłe na to 
Gdybyśmy eheieli porozmawiać 
o wszystkich naszych sukcesach 
i problemach, wykraczałoby to 
zapewne poza ramy jednego 
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stoikach.
Butfapetri 

•rganinrja

odpowie- 
pytanie.

MOSKWA (PAP). W prze­
mówieniu wygłoszonym w 
czasie uroczystości nadania 
miastu Frunze — stolicy ra­
dzieckiej Kirgizji Orderu 
Czerwonego Sztandaru Pracy 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC KPZR Konstan- 
tin Czemienko. gratulując lu­
dziom pracy Kirgizji tego za­
szczytnego odznaczenia omó­
wił osiągnięcia republiki w 
latach władzy radzieckiej, a 
także ustosunkował się do 
węzłowych aktualnych pro­
blemów międzynarodowych.

Móerą podkreślił znaczenie 
doniosłego wydarzenia, jakim 
było podpisanie w Wiedniu 
układu o ograniczeniu strate­
gicznych abrojeń ofensywnych. 
SALT II — stwierdził K. CŻer- 
nienko — jest wynikiem pracy

Sztorm niszczył, topił i zabijał

Tragiczny finał regat Admirals Cup 
Po dwóch dobach akcji ratunkowej 
— 140 rozbitków, 14 ofiar

Informocja wiosno

tPt Największa z katastrof 
w dziejach regat żeglarskich 
nazwano w środę finał ^Admi­
rał’* Cup’’. Z Cowes na wyspie 
ITight wystartowały w stronę 
Fastnet Rock, u wrbrzeźy po­
łudniowej Irlandii. 54 załogi. 
Stamtąd jachty miały wrócić 
do portu Plymouth. I choć w 
regatach tych uczestniczą naj­
bardziej doświadczeni żeglarze 
świata, nie wiadomo ilu prze­
żyło tragiczny finał.

.Meteorologowie zapowiedzieli 
co prawda sztorm w nocy r po­
niedziałku na wtorek, ale jak się 
wydaje. zarówno organizatorzy, 
jak i uczestnicy zlekceważyli 
jego siłę. Sztorm roeszalał się w

ciągu zaledwie » mmuL Wiatr 
o prędkości 118 km/godz., fale o 
wysokości 13 metrów. Jak pisee 
agencja DPA „według zgodnych 
wypowiedzi uczestników regat 
nie tri* prędko-ć wiatru co ni­
szczycielska potęga tal rozbijała 
stery, roaszarpywala żagle, ła­
mała maszt*. zmywała ludzi za 
burtę’’.

Reggie Sugrue latarnik z Faat- 
net Rock powiada, że nie przy­
pomina sobie, aby kiedykolwiek 
w sierpniu zdarzył się sztorm o 
takiej sile. .. Widzieliśmy światła 
pozycyjne różnych jachtów, ale 
nie mogliśmy ich zidentyfikować. 
Dla jednego z jachtów, który 
dryfował ber cehi. zażądaliśmy
IB) DOKOŃCZENIE NA STR. I

wielu lat. pracy niełatwej. 
ZSRR uczynił wszystko co le­
żało w Jego mocy, aby dopro­
wadzić do opracowania i pod­
pinania tego dokumentu. Jesteś­
my przeświadczeni, że ZSRR i 
VS% są w równym stopniu 
zainteresowane tym układem 
oraz jego całkowitą i bezwa­
runkową realizacja.

Zwiątek Radziecki — stwier­
dził mówca — gotów jest wy­
konać wszystkie postanowienia 
podpisanego w Wiedniu układu 
w takiej formie, w jakiej zo­
stały one sformułowane. Pod­
kreślił to z całym zdecydowa­
niem w Wiedniu L. 
Uważamy, że próby 
w wątpliwość, pod 
innym pretekstem, 
wiek części układu 
puszczalne. Tak właśnie ZSRR 
podchodzi do sprawy i takiego 
samego podejścia oczekuje od 
strony amerykańskiej.

Zdaniem Związku Radziec­
kiego. SALT II pozwala wpro­
wadzić stosunki radziecko-ame- 
rykańakie na drogę bardziej 
równomiernego, wyważonego i 
zbilansowanego rozwoju na za­
sadach pokojowego współistnie­
nia i wzajemnej współpracy, 
bez wzajemnego naruszania su­
werenności i bez wzajemnej in­
gerencji w sprawy wewnętrzne. 
Będzie to. a pożytkiem dla ca­
łego świata. Inaczej mówiąc. 
ZSRR Jest przekonany, że spo­
tkanie wiedeńskie może stać 
się startem do dalszych kro­
ków w kierunku pogłębienia 
odprężenia, podbudowania na­
prężenia politycznego odpręże­
niem militarnym, w kierunku 
rozszerzenia pokojowej współ­
pracy. Zbawienny wpływ tego 
poroeumienia odczuje ł pew­
nością zwłaszcza kontynent eu­
ropejski

Nawiązując do sytuacji w Eu­
ropie mówca zwrócił uwagę że 
utrwalenie odprężenia na tym 
kontynencie wymąza codzien­
nych wysiłków, a do osiągnię­
cia tego celu przyczyn i łołw się 
zawarcie prze? • uczestników 
KBWE czegoś w rodzaju paktu 
o nieagresji. Takie, a także in­
ne uropngycje zmierzające do 
teao sameeo celu zoetah- wv- 
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Breżniew. 
podawania 
takim czy 
jakichkol- 
sa niedo-
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Porcelana Z „Lubiany”. Nakłady Porcelany Stołowej 
„Lubiana” w Kościerzynie, woj. gdańskie wytwarzają wyroby 
przeznaczone głównie dla potrzeb gastronomii hotelowej i re­
stauracji. Cześć porcelany nawiązuje w swoich wzorach do mo­
tywów kaszubskich i kształtów starej ceramiki z tego regionu. 
Głównymi inicjatorami i organizatorami tej, artystycznej pro­
dukcji są Kaszubi, pracujący w zakładzie — dyr. techniczny — 
inż. Benedykt Karczewski, plastyczka Janina Markowska t kon­
struktor Jerzy Zagórski. Wzory regionalne na porcelanie zostały 
opatentowane. Porcelana ze wzorami kaszubskimi eksportowana 
jest poprzez Ars Polona i Minex. NI*.: W malarni zakładów.

Fot. CAF—Uklejewskl

Wystawa polskiej książki
społeczno-politycznej w Leningradzie

Informacjo własna
(P) W salach leningradzkie- 

go Uniwersytetu im. Żdano- 
wa czynna jest od kilku dni 
wystawa polskiej książki spo­
łeczno-politycznej i plakatu.

Na wystawie wyeksponowano 
ponad tysiąc książek, wydanych 
przez „Książkę i Wiedzę", Kra­
jową oraz Młodzieżową Agen­
cje Wydawniczą, będących re­
prezentatywnym wyborem z 
bogatego dorobku wydawnictw 
społeczno-politycznych.

Wystawa cieszy się dużym za­
interesowaniem ieningradzkiej 
publiczności. Zainteresowanie 
zwiedzających wzbudzają mjn. 
książki traktujące o konferen­
cji w HeLsinkach i jej rezul­
tatach. ..Walka dyplomatyczna 
o miejsce Polski w Europie" 
prof. Kowalskiego, oraz seria 
książek „Zachód z bli«k»" a 
wśród nich ..Bóg kocha Ame­
rykę” Bńrezow-kiego.

Zainteresowanie wzbudziły 
też wydawnictwa albumowe, 
m.in. album o mieiscactr pa­
mięci żołnierzy radzieckich tv 
Polsce, mówiące o bohaterstwie 
i współpracy naszych krajów. 

uwagą przeglądano teki do-

wielkiego wodza proletariatu 
lub książek mówiących o jego 
działalności, (p-k)

Słońce przyspiesza prace połowę
In For moc ja wiosna

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

(P) W całym Kraju powróciła riepla. sloaema pogoda, w 
wielu rejonach po kilkudniowej. spowodowanej deliriami 
prseraie. rolnicy mogli wiuowie

— Wystarczą jegacae dwa dni 
słonecznej pogody i będziemy 
po żniwach — mówi Włady­
sław Urbaniak — zastępca 
dyrektora Wydziału Rolnic­
twa Urzędu Wojewódzkiego 
w Piotrkowie Trybunalskim. — 
Skoszono już u nas. ponad 98 
proc, zbóż, a do zżęcia pozos­
tało jeszcze niewiele ponad 3 
tysiące hektarów, są to głów­
nie owies i mieszanki zbożo­
we. najdłużej dojrzewające.

Skończyliśmy też już siewy 
poplonów. które w tym roku 
zajmować będą dwa razy więk­
szą powierzchnię niż przed ro­
kiem, 
sianie 
mi 80 
było 
skoszeniu zbóż rosnących 
piaszczystych glebach, 
ga końca di

Ten duży przyrost i ob- 
poplonami ściemiskowy- 
tys. hektarów możliwe 
dzięki wcześniejszemu 

na 
Dobie- 

Iruąi pokos traw, któ­
ry dal znacznie lepsze plony 
od pierwszych sianokoeow.

Teraz trwają we wsiach o- 
mloty, pracy jest rooro. gdyż 
wiele zbóż koszono za pomo­
cą snopowiązalek czy żniwia­
rek. kombajny miały mniej 
pracy. Przygotowujemy się też 
do siewu poplonów ozimych i 
siewu rzepaku.

W Zielonogórskiem od wtor­
ku pogoda znacznie się popra­
wiła. Jest ciepło i słonecznie, 
więc prace na polach w toku. 
W zielonogórskich PGR-ach 
skoszono już prawie wszystkie 
zboża ozime, do zebrania pozo-

Kalendarz historyczny

60 rocznica I Powstania Śląskiego

sp« wodowanej 
kosie nie zbóż.
stały jessezę owies I mieszanki 
z owsom. Z 44 tysięcy hekrarów 
pod zbożami skoszono już 
tys. Na bieżąco zbiera się 
mę i przygotowuje poła 
siewy. Za kilkanaście dni 
pocznie się tu kolejna kampa­
nia: wykopki ziemniaków i 
buraków cukrowych oraz zbiór 
kukurydzy.

Coraz więcej rolników koń­
czy żniwa w Wielkopolsce. Ta­
kie kombinaty PGR jak Ptasz- 
kowo. Czempiń. Manieczki, 
Biaganów. Zydowo i wiele in­
nych ma już za sobą koszenie. 
Szczyt dostaw notują obecnie 
magazyny i elewatory zbożowe 
do których dostarcza się spore 
ilości ziarna z tegorocznych 
zbiorów.

Pracę tych placówek kompli­
kują niestety częste wyłączenia 
prądu unieruchamiające wszyst­
kie mechaniczne urządzenia. 
Podobne kłopoty mają warszta­
ty remontowe.

Choć żniwa jeszcze trwają w 
Wielkopolsce zaczął się już 
przemysłowy przerób ziemnia­
ków. Jako pierwsze rozpoczęły 
sezon przetwórczy zakłady we 
Wronkach. Pile i Luboniu.

sio* 
pod 
roz-

Posiedzenie Prezydium

kumentów-faksymili dotyczących 
60 rocznicy Rewotfićff Pażdwet- 
nikowej. historii polskiego ni- 
chu robotniczego,.................... ‘
aka Polskiego.

Obszerną część 
stanowiły polskie 
radzieckich dzieł 
litycznych. Największe 
resowanie (wzbudzają wśród nich 
czterotomowa edycja Dziel Wy­
branych Włodzimierza Lenina 
oraz praca Leonida Breżniewa 
„Aktualne problemy budowni­
ctwa partyjnego”. Uwagę wy­
stawowej publiczności zwracają 
także przekłady takich dziel, jak 
5-tomowa „Blokada” Aleksan­
dra Czakowskiego — poświęco­
na bohaterskiej walce miesz­
kańców Leningradu z hitlerow­
skim najeźdźcą. Wśród wysta­
wionych książek jest wiele bę­
dących wynikiem wieloletniej 
współpracy polskich i radziec­
kich wydawnictw, Inisżek. któ- 
re obrazują pogłębiającą się 
przyjaźń, braterstwo i wielo­
stronna współpracę naszych 
państw.

Duże wrażenie na zwiedzają­
cych robi stojąca na wysokim 
poziomie wystawa polskiego pla­
katu społeczno-politycznego. Do­
datkowym atutem wystawy jest 
bardzo Udana scenografia. Do 
dobrego przygotowania wysta­
wy przyczyniła sie serdeczność 
i gościnność gospodarzy, władz 
miejskich oraz Uniwersytetu im. 
Zdanowa. O ścisłych więzach z 
Leningradem i tamtejszym śro­
dowiskiem kulturalnym świad­
czy m.in. fakt przekazania do 
tamtejszego Muzeum Lenina 
100 wydanycl^ w Polsce dzieł

historii Woj-
wydawnictw 
tłumaczenia 

społeczno-po- 
tainte-

(P) Strzały, które w nocy z 
18 na 17 sierpnia 1919 r. rozleg­
ły się w powiecie pszczyńskim, 
rozpoczęły 
zmagania o przyłączenie 

-nego Śląska 
przed niespełna 
ległego państwa

Bezpośrednim 
buchu I 
powstania 
od kilku miesięcy przez 
ską Organizację 
Górnego Slaska. była masakra 
ludności w Mysłowicach. Od 
początku bowiem sierpnia 1919 
roku zanurzała się sytuacja na 
Górnym śląską zwiększał się 
wyzysk robotników, zwalniano 

, z prący „niepewnych politycz­
nie”. Ił sićrpnia wybuchł po­
tężny strajk kilku«et tysięcy 
robotników. (Różne źródła poda­
ją od 110 do 200 tysięcy straj­
kujących). Sparaliżowany zo­
stał przemysł na Górnym Śląs­
ku. Przeciwko strajkującym 
wystąpiło wojsko. 16 sierpnia 
do zgromadzonych przed kopal­
nią w Mysłowicach górników ! 

.ich rodzin żołnierze otworzyli 
ogień. Padli zabici i ranni.

trzy lata trwające
Gór- 

do powstałego 
rokiem niepod- 
polskiego.

...... powodem
Powstania Śląskiego, 

przygotowywanego 
Pol- 

Wojskową

wy-

prawie bezbronni powstańcy 
(broni starczyło zaledwie dla 
ćwierci z nich) zdołali zasko­
czyć doskonale uzbrojone od­
działy Rcichswehry. wyposażone 
w artylerię, samochody i po­
ciągi pancerne, nawet w lotnic­
two. Prawie cały powiat 
pszczyński został po kilku go­
dzinach opanowany przez po­
wstańców. Następnej nocy po­
wstanie rozszerzyło się na cały 
okręg przemysłowy.

Przeciwnatarcie niemieckie, 
kolejno w powiecie pszczyń­
skim. potem w rejonie Katowic 
i Bytomia, następnie na innych 
terenach działań powstańczych, 
zmuszało powstańców do wyco­
fywania się, do rozchodzenia 
się do domów’. W tydzień po 
wybuchu ostatnie grupki po­
wstańców wycofały się na te­
ren Krakowskiego i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Cały Górny 
Ślesk znalazł się ponownie w 
rękach niemieckich.

W wydawanych we Wrocła­
wiu „Źródłach do dziejów po­
wstań śląskich" zawarte są 
m.in. dokumenty i wspomnie­
nia. mówiące o tei-rorze. który 
zapanował na Górnym Śląsku po 
upadku powstania, o masowych 
aresztowaniach, o bestialskim ka­
towaniu aresztowanych. 20 ty­
sięcy mieszkańców Górnego 
Śląską musiało opuścić swą 
ziemię.

I Powstania Śląskie nie było 
jednak daremne. Wzmogło ono 
poczucie przynależności Śląza­
ków’ do narodu polskiego, za­
chwiało niemiecką pewność w 
przyszłość tych ziem. Z do­
świadczeń ł Powstania Śląskie­
go korzystali uczestnicy na­
stępnych powstań: drugiego, 
które wybuchło w nocy z 19 
na 20 sierpnia 1920 roku i trze­
ciego, najdłuższego i naj­
krwawszego, które trwało od 
początku maja do połowy 
czerwca 1921 r. I doprowadziło 
do przyznania Polsce znacznie 
większej niż poprzednio prze­
widywały między narodowe ko­
misje — caęści Górnego śląska.

<4k)

Komitetu d/s Rynku 
Wewnętrznego

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zmniejstania strat w transpor­
cie i obrocie wewnętrznym oraz 
zaostrzenie kontroji dostaw, 
również pod kątem ich zgod­
ności z zamówieniami.

Pozytywnie oceniono wprowa­
dzane w handlu innowację, 
wskazując na potrzebę rozsze­
rzania sieci sklepów ajencyj­
nych, a także dalszego zwięk­
szania uprawnień 
dzielności 
placówek 
opatrzenie 
klientów.

Premier 
oodkreśiil 
konieczność 
działań dla 
produkcji rynkowej i wykorzy­
stania wszelkich możiiwoś i 
zwiększenia dostaw towarów 
poszukiwanych przez nabywcę. 
Chodzi m.in. o uelastycznienie 
organizacyjnych i planlstyct- 
nych zasad działania resortów 
pracująpych na potrzeby rynku. 
Producenci muszą zapewnić gy- 
imiczne 'dostawy na rynćk. zwra­
cając przy tym uwagę na po­
prawę jakości i niezawodności 
wyrobów.

Problem. m samym w .-obie, o 
niezmiennie dużym znaczeniu, 
jest zmniejszenie braków i 
strat, troska o racjonalne spo­
żytkowanie cennych surowców 
oraz rodejmowanle produkcji 
towarów szczególnie poszukiwa­
nych na rynku. Z kolei obo­
wiązkiem handlu jest efektyw­
na gospodarka towarami do­
starczonymi do sieci ltandlowej 
oraz gromadzenie niezbędnych 
rezerw obejmujących zarówno 
produkty żywnościowe jak i 
przemysłowe.

Prezes Rady Ministrów wska­
zał na potrzebę przyspieszenia 
prac nad nowym systemem e- 
konomiczno-finansowym dla 
przemysłu drobnego. (PAP)

i ódpowie- 
kierowników dużym 
handlowych za za- 
i sprawną obsługę

w
Piotr Jaroszewicz 
.swoim wystąpieniu 
śmiałego nasilania 
•dalszego rozwoju

Sprawa domu przy Kraszewskiego w Pruszkowie - po raz przedostatni

„Niech wam remont zrobi redakcja •••

JACEK OSTERWA
wprawdzie wykładzinę. która

E wstydem musimy przy­
znać, że nie zdołaliśmy 

mieszkańcom bloku

Nowa linia produkcyjna 
w krakowskiej Fabryce Kabli

(P) W krakowskiej Fabryce 
Kaś li ruszyła 15 bm. nowa li­
sia produkcyjna wytwarzająca 
m.ia. miedziany drut nawojo­
wy 0>a przemysłu elektrotech- 
niczz.go. Znajduje on zastaso­
wanie głównie w prądnicach i 
rozrusznikach do samochodów 
osobowych, ciężarówek i ciąg­
ników oraz w Silnikach loico- 
motyw elektrycznych.

Produkcja tego poszukiwane­
go drutu wyniesie w przyszło­
ści 1000 ton rocznie. Wszystkie 
urządzenia nowej linii produk­
cyjnej wykonane zostały w za­
kładzie maszyn kablowych w 
Krakowie. (PAP)

Stodoła ze zbiorami 
spłonęła w Wielkich Drogach 

Informacjo własna

(P) Jak nas informuje Komen­
da Główna Straży Pożarnych w 
miejscowości Wielkie Drogi w 
woj. krakow.-kim spłonęła stodo­
ła zą zbiorami. Straty, według 
wstępnych obliczeń, wyniosły 
250 tys. zł. Ciężkich poparzeń 
doznał właściciel obejścia. 57-let- 
ni Franciszek Malec.. Ustala łie 
przyczynę powstania pożaru.

((AD)

Z
pomóc 
czwartego przy ul. Kraszew­
skiego 13 w Pruszkowie. Z 
bogatego materiału przedsta­
wionego redakcji i z naszych 
wizyt na miejscu wynika, że 
już od 1972 r. mieszkańcy 
owego bloku uskarżali się na 
wadliwe funkcjonowanie cen­
tralnego ogrzewania.

Sygnały kierowane do admi­
nistracji Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i władz miasta j>o- 
tostawały bez echa. Nikt nie 
reagowsl. gdy z dziurawych 
dachów i zardzewiałych rynien 
woda przenikała przez mury 
do mieszkań, niszcząc ludzki 
dobytek i społeczne mienie — 
dom. Wszyscy odpowiedzialni 
za porządek w domu przy Kra­
szewskiego zawsze natrafiali 
na trudności... obiektywne, albo 
tłumaczyli, że mieszkańcy tego 
domu wyróżniają się w prusz­
kowskiej społeczności... pie- 
niactwem. A dom nie wyre­
montowany niszczał, mieśzkań- 
cy żyli w coraz trudniejszych 
warunkach.

Już w 1976 r. po zaciekach, 
cegły w tych miejscach straciły 
swą przydatność, a mieszkańcy 
wciąż oczekiwali na skuteczne 
działanie administracji. Coraz 
więcej wody zbierało się w 
piwnicach.

Od pamiętnego 1972 toku, od 
pierwszych poważnych sygna­
łów o licąiych awariach cen­
tralnego ogrzewania. kiedy 
zbieraiaca się woda w piwni­
cach powodowała korozję urzą­
dzeń c.o. budynek wymagał 
pilnągo remontu. Ale kto by

r.

się takimi drobnymi sprawami 
zajmował? Oczywiście 
sprawę zbagatelizowano, 
pomogły skargi płynące 
władz miejskich i innych or­
ganów administracji państwo­
wej. Po jakimś czasie przystą­
piono wreszcie do lataniny c.o. 
ale para i tak coraz częściej 
wdzierała się do mieszkań i na 
klatki schodowe. powodując 
zniszczenia.

Po solennie obiecanym redak­
cji przez władze miasta zajęciu 
się domem, podjęto prace, któ­
re jak snę okazuje, miały i nam. 
i mieszkańcom odebrać argu­
ment. że nie robi się nie. Mię- 
dzy robieniem czegoś, a zro­
bieniem solidnego remontu po­
została ogromna luka. Najwięk­
sze nasilenie skutków bałaganu 
odnotowano w grudniu 1978 ro­
ku. Doszło nawet do tego, że 
farby olejne zaczęły odpadać 
ze śeian na korytarzach i klat­
kach schodowych.

Proszę zwrócić uwagę. że 
mieszkańcy już w 1972 r. in­
formowali władze i odpowied­
nie służby techniczne o wa­
dach budynku i do dziś sprawa 
nie jcet załatwiona ostatecznie, 
lokatorzy z niepokojem pyta­
ją. co będzie dalej, co będzie 
zima?

Zgłaszane administracji syg­
nały zalania mieszkań były też 
najczęściej zbywane milcze­
niem. albo powtarzającym sie 
zwrotem: ..Niech wam remont 
zrobi redakcja”. Miała to być 
swoista kara za to. że miesz­
kańcy zwrócili Sie do redakcje

całą
Nie 
do

LISTA zaniedbań we wspo­
mnianym budynku jest wciąż 

długa. Oto niektóre. W ramach 
remontu podłóg położono

___ wBBąa... z 
trudem spełnia swą funkcję w 
kuchni czy łazience. Nie nada- 
je się ona do mieszkań. Oglą­
daliśmy lokale. Jakość wyko­
nawstwa robót związanych s 
położeniem tej wykładziny po­
zostawia wiele do życzenia. W 
niektórych lokalach po prostu 
wyłożono ją na starą podłogę, 
ber podklejania. (W tej spra­
wie obiektywnie wypowiedzia­
ło sie także na skargę miesz­
kańców, z 13 marca 1978 r. Mini­
sterstwo Administracji. Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska). Nic dziwnego, że 
część lokatorów nie chciai* 
zgodzić się na tsk partacką ro­
botę i wyłożenie nieprzydatnej 
wykładziny. Zapronooownl'1 ad­
ministracji. że chętnie dopłaca, 
lecz proszą o sklejkę — mo­
zaikę lub inna wykładzinę, któ­
ra jest bardziej funkcjonalna i 
tańsza od wspomnianej. Jeszcze 
tej sprawy nie załatwiono. Z 
listu mieszkańców: „lokatorom 
mówi się wprost: „a widzicie, 
jak wam „Zycie Warszawy” 
pomogło?” i „Gdybyście nie 
pisali skarg do praśy. fo mie­
libyście remont zrobiony jak u 
innych". Tak mówi kierownń- 
two RPGM i jego robotnicy” — 
piszą lokatorzy.

Mieszkańcy wskazują na 1»- 
niccaność dokonania przeglądu 
m.in. futryn okiennych. W nie­
których miejscach wymagają 
one całkowitej wymiany. Mel­
dowali o tym mieszkańcy, pro­
sili. ale ich sygnały pozostawa­
ły bez odpowiedzi.

Gdrby posłużyć »ie spraw* 
budenku przy Krasaewąkiego. 
fo można odnieść wrażenie, że 
na tym terenie w ogolę nie 
mą gosnodarzy. ż» ws-vstko bie­
gnie bezładnie, bez kontroli od­

W centrum i zachodzie kraju 
żniwa na ukończeniu, tymcza­
sem. w województwach północ­
nych rolnicy aa jeszcze przed 
półmetkiem koszenia. W wroj. 
koszalińskim ąkoazorto już. 
głównie 2a pomocą wtopowią- 
zaleiL ok. 10 proc. zbóż. Po­
dobnie jest w woj. słupąkim. W 
tym tygodniu do żniw pow­
szechniej przystąpią duże 
PGR-owskie kombinaty. co 
znacznie przyspieszy koszenie, 
będzie wtedy pracowało na po­
lach wnęce j kombajnów. Na 
jednych polach trwa koszenie, 
a na innych rozpoczęto już sie­
wy. Przewiduje się. że do końca 
tygodnia będzie możr.a zakoń­
czyć siew rzepaku pod przyszło­
roczne zbiory.

Również w Okztyńsfciem żni­
wa są dopiero w początkowej 
fazie. Środa była dopiero 
pierwszym słonecznym dniem 
po długiej deszczowej przerwie. 
Dotychczas skoszono tu jedną 
trzecia zbóż, które zajmują tu 
235 tysięcy hektarów. Ścięto 
większość uprawianych tu zbóż 
ozimych. Po ciężkiej . ubiegło­
rocznej jesieni, gdy nie zdążono 
tu z siewami ozimin, dwie trze­
cie powierzchni przeznaczonej 
pod zboża obsiano jarymi. Dla­
tego też czas koszenia będzie w 
tym roku dłuższy niż zazwy­
czaj.

Kończy się zbiór rzepaku ja­
rego, sieje się rzepak ozimy. 
Plan, zwiększony w tym roku, 
przewiduje, że roślina ta zaj- 
mie do 28 tys. hektarów, do­
tychczas rolnicy obsiali nią 20 
ty* ha. (mp)

•
 lś hm. odbyła się narada 

cslonków polskiej sekcji 
międayrządowej Polsko-Ra­

dzieckiej Komisji Współpracy Go- 
tpodaresej i Naukowo-Taehnlez- 
aej. W naradzie, której przewod­
niczy! wicepremier Tadeusz Wrza- 

szczek ucrestntrżeli minltlroslr 
wiceministrowie resortów gospo­
darczych.

Dokonano szczegółowej oceny 
przebiegu wzajemnej wymiany 
towarowej międsy Polską a 
Związkiem Radzieckim w bieżą­
cym roku. Stwierdzono, śe zało­
żony w umowie wieloletniej oraz 
protokole handlowym na 1*7Ś rok 
dalszy rozwój 
wych z ZSRR 
pomyślnie. Na 
kach powstały 
w wykonaniu 
sriazaa, wynikające przede wszy­
stkim i następstw trudnych, wa­
runków zimowych w pierwszym 
kwartale bieżącego roku Podjet- 
na naradzie ustalenia zmierzają 
do zapewnienia realizacji zadań 
ustalonych na lS7t rok.

obrotów towaro- 
realizowany jest 
niektórych odełn- 
pewae opóźnienia 

wzajemnych zobó-

PAP DONOSI
• Praca przemysłów wytwarza- 

jacych środk: produkcji na po­
trzeby rolnictwa ma szczególne 
znaczenie w okresie nasilanych ro­
bót polowych. Zaopatrzenie w 
części zamienne, paliwa . energię 
potrzebną do suszenia ziarna itB. 
rzutuje bezpośrednio na przebieg 
żniw. Sprawy te omawiano 1 
bm. w Warszawie na spotkaniu 
przedstawicieli związków zawo­
dowych zjednoczeń pracujących 
na rzecz rolnictwa, zorganizowa­
nym z inicjatywy CRZZ. Wiele 
uwagi poświęcono m.in. możliwo­
ściom dalszego zwiększenia po­
mocy załóg przemysłowych dla 
rolnictwa w szybkim i sprawnym 
zebraniu plonów.
• 15 bm. zakończył się obór 

letni młodzieży polonijnej w Zie­
lonej Gó*e. Przebywała na nim 
6ó-o*obowa grupa dzieci Polonii 
czechosłowackiej. Wraz z nią wy­
poczywało 40 dziewcząt z zespołu 
muzyćznego „Szalamaje" ze Zbą­
szyna.

W czasie narady omówiono rów­
nież ważniejsze problemy rozwo­
ju długofalowej współpracy go- 
-podaresej Polski i ZSRR I po 
głębienie integracji w poazczegól- 
nyeh dziedzinach gospodarki oba 
krajów.

Szczególna uwagę poświęcona 
przy tym realizacji przedsięwzięć, 
wynikających i ustaleń podjętych 
na spotkaniach I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR Le­
onidem Breżniewem oraz na spot­
kaniach premierów rządów oku 
krajów.

•
 Przed M laty — w sśerpniu 

1M4 r. wybuchło w Słowa­
cji powstanie przeciwko nie­

mieckiemu okupantowi orau ro­
dzimym faszystom.

O przebiegu i znaczeniu po­
wstania poinformowano dzienni, 
karzy 1S bm. na spotkaniu w 
Czechosłowackim Inetytucie Kul­
tury w Warszawie, które prowa­
dził charge d*aftałres a.i. amba­
sady Cuecboslowneji Mikuła* Va* 
letnorie. (PAP)

W SKRÓCIE
• W bm. zakończyło się zorga­

nizowane po raz szósty w córaz 
popularniejszej miejscowości wy- 
poczynkowej woj. izezecińskiege
— Ińsku — „Ińskie lato filmowe”
— Ż-tygodniowy przegląd fiłmow 
archiwalnych I współczesnych, 
połączony te studium wlediy e 
sztuce filmowej. Tym razem głów, 
nym nurtem tematycznym impre. 
zy była komedia filmowa.

O 15 bm. we wnętrzu krakow­
skiego barokowego kościoła Piet, 
ra i Pawła zainaugurowany zo­
stał festiwal pn 
rym Krakowie”. Na 
ny koncert złożyły 
melodie chorałowe 
twory organowe 
strzów w wykonaniu 
„Capełla 
kiego zespołu wokalnego” wystę­
pujących pod dyrekcją inicjatora 
1 głównego organizatora festiwa­
lu — Stanisławą Galońskiego.

,Muzyka w sta- 
InauguracyJ. 
<ię polskie 
1 dawne u- 
polskich mi- 

zespolń* 
Cracoriensis" 1 „Męs-

Cukrownie przed kampanią
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
gospodarki cieplnej. Np. nie 
mamy jeszcze oddanego do eks­
ploatacji składowiska na węgiel, 
dlatego też jego zapas iest ze­
rowy... Poważne zagrożenie wy­
stępuje także na budowie spła­
wu odkładowego bnraków — 
wykonawca: Rzeszowskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego. Także suszarnia wy- 
stodków nie będzie oddawa w 
terminie.

Przy pomnijmy więc: Rop­
czyce” — inwestycja prioryte­
towa, rozpoczęta w 1978 r. Ta 
ogromną inwestycja, obejmują­
ca razem z ąospodarką wodno- 
ściekową 110 ha. różni się swy­
mi rozmiarami i rozwiązaniami 

o<5 praktyki polskiego cukrów- . 
nietwa. Tylko jedną trzecią pro­
duktu stanowić bedzie cukier l 
biały, pozostałe dwie trzecie 
gę*tv sok. magazynowany w po­
jemnikach. Zapewni to W' sto­
sunkowo krótkim czasie prze­
rób większej ilości buraków.

Podczas kampanii rozrucho­
wej cukrownia „Ropczyce” ma 
przerobić wicie tya. ton bu­
raków. Jednakże ze względu na 
opóźnienia na budowie trudno 
bedzie sprostać zadaniom.

W cukrowni „Łapy” w woj. 
białostockim remonty zostały 
już zakończone.

— Jednakże ich jakość je»t 
nie zadowalająca — mówi dy­
rektor Andrzej Kurowski.—Wy­
nika to przede wszystkim z 
braku części zamiennych oraz 
farb i lakierów.

W br. szczególną uwagę zwró­
ciliśmy n« usprawnienie przyj­
mowania buraków. Zmodernizo­
waliśmy całv układ wyładun­
kowy. Dotychczas dziennie mo­
gliśmy przyjmować do ok. ty-

siąca ton buraków. obecnie bę­
dziemy mogli przyjmować na­
wet do 2 tys. ton. Jednakże na- 
sze wysiłki mogą zostać zniwe­
czone brakiem części zamien­
nych do wyiadowarek.

— Czy z paliwami macie ta­
kie same kłopoty jak z czę­
ściami zamiennymi?

— Jeśli chodzi o paliwa, to je­
steśmy w lepszej sytuacji niż 
inne cukrownie, albowiem jako 
jedna z nielicznych zużywamy 
mazut. Obecnie jego zapasy sa 
wysttrczające. Właściwie więc 
już dzisiaj moglibyśmy rozpo­
cząć produkcję.

I.A.W.

Przy akompaniamencie katarynki...
OD RED. Autor listu, który 

poniżej ?unir»a*»mr, sutmo 
się za nassym pośrednictwem 
de piosenkarki, które trylan- 
sowała piosenkę o katąryniartu. 
Mamy nadzieję, że wykonaw­
czyni owej piosenki odpowie 
ns apel sawarty w liście.

Szanowna Pani!
Jestem staromiejskim katary­

niarzem. Codziennie przemierza­
jąc uliczki Starówki, koncer­
tuję w cieniu szacownej his­
torii naszego miasta, przypo­
minając minione dawno czasy; 
czasy dobre czy złe. ale czasy 
pełne uroku, jak ..z kraju lat 
dziecinnych”, do których tylko 
myślami można powrócić.

Mieszkańcy Starówki na ogól 
traktują mnie z sympatią Na­
tomiast turyści patrzą na mnie 
jak na dziwo z przeszłości go* 
dne kliszy fotograficznej i foto­
grafują zawzięcie, zabierając 
pr2y tym wraz ze mną cząstkę 
pięknej, kochanej naszej War­
szawy w dalekie krańce świata. 
To jest bardzo dobrze i to jest

poślednich służb technicznych 
i nikogo nie interesuje, co dzie­
je się z budynkami podległymi 
gospodarce komunalnej.

SĄ i sprawy, co do których 
nie zgadzamy sie z Czytel­

nikami. wyjaśniliśmy im. i zro­
zumieli, a mianowicie: nie wol­
no samemu potrącać z czynszu 
kwot opłacanych za centralne 
ogrzewanie. Za te okresy, w 
których blok nie był ogrzewa­
ny. przysługuje bonifikata 
(patrz rozporządzenie Radv Mi­
nistrów z 29 sierpnia 1964 r. 
Dz.U. nr 31 noz. 206). Czyn­
ności twch dokonuie w odpo­
wiednim czasie administracja. 
Niesłuszne sa także żądania 
zwrotu pieniędzy za instalacje 
kuchni i oieców garowych po 
doprowadzeniu do tego budyn­
ku gazu.

Są to sprawy, które można 
beto wcześniej miewJrańeom 
wyjaśnić, a na icłi pytania nie 
odpowiadać retorsją w postaci 
zaniedbania remontu i oświad­
czać, że pieniaczom, eo to laża 
po redakcjach. remontować 
oonownie nie warto.

Wracając do porusza .rych 
kwestii, musimy stwierdzić, że 
zarzutr atawtane przez miesz­
kańców kierownictwu gospodar­
ki komunalnej w sprawie bu­
dynku czwartego przy ul. Kra­
szewskiego 1S w Pruszkowie są 
słuszne. Niepokojącą jest po­
stawa naczelnika npaeta i gmi­
ny. który sprawuje nadzór nad 
Wydzralem Gospodarki Komu­
nalnej.

Jeżeli np. orayjąc. ze miesz­
kańcy na piśmie informowali 
władze o zagrożeniu centralne­
go ogrzewania już w 1976 roku 
(takie pismo posiada redakcja), 
należało postulaty mieszkańców 
potraktować poważnie, z wycią­
gnięciem określonych wniosków. 
Nie można i nie wolno lekce­
ważyć no«tulatów zgłaszanych 
przez mieszkańców, tym bar­
dziej tych, które odnoszą się do 
krytycznych spraw miasta.

Urząd Miasta jest zobowiąza­
ne podchodzić do nich z naj­
większą troską i uwzględniać je 
w programie działania organu 
terenowego. Je£t to ustawowa

powinność, którą w tym opisa­
nym przypadku zlekceważono. 
Redakcja, jak sle okazuje, by­
ła zbyt tolerancyjna i zbyt ła­
two wierzyła zapewnieniom 
władz, że wreszcie sprawę za­
kończą. Zainteresowaliśmy spra­
wa domu przy Kraszewskiego 
także partyjna instancją mia­
sta, lecz bez skutku.

OD tej pory nie 
nas wyjaśnienia 

służb technicznych 
działu Gospodarki Komunalnej. 
Interesuje nas natomiast tylko 
termin realnego i solidnego u- 
rejulowania całości spraw. Nie 
skorzystamy też z propozycji 
skierowanei listem zastępcy na­
czelnika miasta, inż. Zdzisława 
Jarzębowskiego, datowanym 13 
bm. i dostarczonym redakcji 
tego samego dnia (Raz wresz­
cie pospiesznie, ale było to w 
dniu ostatniej w Pruszkowie 
wizyty przedstawiciela redakcji). 
Zastępca naczelnika proponuje: 
..wt-daje się konieczne, że ce­
lowym bvłobv spotkanie zainte­
resowanych instytucji z udzia­
łem Redakcji „Życia Warsza­
wy” w Urzędzie Miejskim dla 
omówienia ooruewmych proble­
mów”.

Nam undaje się. że celowe 
byłoby spotkanie solidnych rze­
mieślników w domu przy ulicy 
Kraszewskiego, dla wykonania 
remontu a także spotkanie na­
czelnika z mieszkańcami w celu 
przeproszenia za przeciąganie 
sorawy od 1972 roku i przyję­
cie od wykonawców wyremon­
towanego domu.

Celowo nie przedstawiamy tu 
wszystkich szczegółów toczącej 
się sprawy- rozmaitych odgry- 
wań ąie i złośliwości, bałaganu, 
niedbalstwa, ciągle zmieniają­
cych ’’e wykonawców. Są to 
szczegóły żenujące. Czas wre­
szcie zakończyć ten korowód 
i zakończyć remont. Do tego 
rzeczywiście redakcją nie po­
winna być potrzebna.

Piszemy o tym domu po raz 
przedostatni. Napiszemy jeszcze 
raz o wykonaniu pracy — so­
lidnej — i o wnioskach. jakie 
władze pruszkowskie zdołały z 
tej sprawy wyciągnąć.

interesują 
władz i 

oraz Wy-

I przyjemne. Ale > nie z tym 
zwracam się do Pani. Otóż Pa­
ni rozpowsiechnila w śtriecie. 
jakże mile memu sercu, pio­
senkę o kataryniarzu. Ludzie 

,-ciekawi widoku katarynki i ka­
taryniarza, a także melodii pły­
nącej z instrumentu liczącego 
duto ponad półtora wieku, ci 
wazyscy którzy zatrzymują aię 
mimo mnie, często i z dużą 
sympatią wspominają Panią i 
piosenkę, często nucą jej słowa.

I oto pewnego dnia zaświtała 
mi śmiała myńtl i chcę się nią 
podzielić, z Panią. Czy nie mo­
glibyśmy wspólnie wystąpić — 
Pani ze swoją piosenką, ja ze 
swoją katarynką. Koncert toki 
mógłby się odbyć np. na Rynku 
Starego Miasta, bądź na placu 
Zamkowym pod kolumną Zy­
gmunta. gdzie n* podium jest 
iuż gotowa estrada. Proponuję 
dzień 1 września. Pamiętny 
dzień. Można by też ogłosić 
zbiórkę na Dom Dziecka, na 
Zamek lub na inny zbożny cel.

Ja mam koncertować do koń­
ca września, a więc czasu jest 
jeszcze tyle, że można pomy­
śleć. zorganizować występ, u- 
stalić dzień i... zaśpiewać. Na 
pewno ku ogromnej radości 
wszystkich, którzy mieliby szczę­
ście słuchać i ku pełnej chwale 
Szanownej Pani. Gdyby moja 
śmiała propozycja nie uraziła 
Pani, uprzejmie proszę o od­
powiedź.

Przesyłając wyrazy uznania 
dla talentu Pani pozostaję z 
głębokim szacunkiem

Henryk Kubacki 
Warszawa
ul. Skierniewicka 1J m. 70

Przygotowania w Szczecinie 
do przyjęcia przesyłki reaktora 
z Francji dla „Polic H”

(P) Szczeciński spedytor C. 
Hartwig przygotował już do­
kładna marszrutę ..przesyłki 
stulecia”, którą otrzymał do 
przewiezienia. Jest nią reaktor 
o wu-lze 276 ton dł igpści ST 
m i średnice 3 m oraz dwa 
konwertory, każdy o wadze 188 
ton.

Urządzenia te. przeznaczone 
dla wielkiej inwestycji polskie­
go przemysłu chemicznego „Po­
lic Ił", zostały zbudowane w 
specjalistycznych zakładach, po­
łożonych w pobliżu Dunkierki 
we Francji.

Z zakładów przetransportowa­
ne ona zostaną barkami do por­
tu w Dunkierce, gdzie przeła­
duje się te na »p".ialny śtalck 
bandery Nliun.e.-kloj Republiki 
Demokiatytznej. który przypły­
nie do Trzebieży — portu bar­
kowego i ryback'eeo obok 
Szczecina. Stąd na odpowied­
nich przyczepach samochodo­
wych urządzenia przetranspor­
towane zostaną na plac budowy 
.Jtolic II”.

W opinii specjalistów dotych­
czas w żadnym polskim porcie 
nie przeładowano taK wielkiego 
urządzenia^ jak reaktor dla 
..Polic II”. (PA?)
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'Mówią „2yckL. Wystawa w M-i „Nowy W

Nietypowy życiorys Anny M. Stańczyk

Anna M. Stańczyk \
— Zawsze zaczynam rozmo­

wę z artystą od wypytania go 
o sukcesy na krajowych i za­
granicznych konkursach. Tym­
czasem z Panią ten wstęp mi 
jakoś nie wychodzi...

— No, jeżeli by się Pan upie­
rał przy takim tradycyjnym po­
czątku, to mogę powiedzieć, że 
brałam udział w różnych kon­
kursach, ale ich nie wygrywa­
łam. Szczęście nie dopisało.

— Udowodniła Pani zarazem, 
że i bez konkursów można zro­
bić karierę na estradach za­
granicznych...

— To już w dużym stopniu 
zasługa mojego Angielskiego pe­
dagoga, prof. Louisa Kentnera. 
Wysłuchał mojej gry, w czasie 
swojego warszawskiego pobytu 
na Konkursie Chopinowskim w 
1975 roku, i zaproponował po­
moc pedagogiczną u siebie w 
Londynie.

— Oczywistą jest sprawą, że 
gdyby nic sam talent, nie do­
szłoby do tych lekcji. Tym bar­
dziej, te przecież później, kie­
dy skończyły się Pani środki, 
zdobyto na występach w Por­
tugalii, Profesor postanowił u- 
czyć Panią nadal bezpłatnie.

—- To wspaniały człowiek, nie­
słychanie wrażliwy na losy 
młodych artystów.

— Piszą często w angielskich 
recenzjach (w tym bowiem kra­
ju występuje Pani przecież sta­
le). że grę Pani cechuje piękno, 
siła i błyskotliwość.

— I znowu muszę wrócić do 
Kentnera, u niegp zdobyłam 
wiele umiejętności: samokon­
troli nad materiałem muzycz­
nym, dystansu do utworu, nie 
poddawania się przesadnym e- 
mocjom. Nic chcę być źle zro­
zumiana. to nio znaczy, żę jes­
tem za grą, którą by cechowa­
ła oschłość. Dzieło muzyczne, 
jak sztuka w teatrze musi być 
dobrze -wyreżyserowane. nie 
może przecież „iść” •-■ jak 1° 
się mówi — na żywioł. Ale ta 
reżyseria z kolei nic może by> 
widoczna dla słuch teza — stąd 
potrzeba samokontroli przy 
każdym wykonaniu «<woru. 
Nie tamowanie własnej wrażli­
wości. ale. panowanie nad nią. 
żywiołowość — ale tam gdzie 
ona prawdziwie potrzebna. A 
generalnie: wierność dla tekr- 
tu i kompozytora — bez re­
zygnowania jednak z własnego 
.■spojrzenia na dzieło: cóżby 
zresz*ą warta była gra. gdyby 
nie było w niej lej osobistej 
nuty wykonawcy...

— Wiele z tego. co od Pani 
usłyszeliśmy. można również 
znaleźć w ocenie krytyków bry­
tyjskich. Ma Pani u nich dobrą 
prasę i to od debiutu. A do­
dajmy, zdobyć sobie pianistycz­
ną pozycję w Anglii to wielki 
sukces. Dziwna sprawa, jest 
Pani lepiej znana za granicą niż 
we własnym kraju?

—- Sądzę, że to sytuacja przej­
ściowa i wynikająca z faktu, 
że związana z Louisem Kentne- 
rem częściej grałam na Zacho­
dzie niż w Polsce. Ale dowo­
dem mojego żywego stosunku 
do kraju jest fakt, że w moich 
recitalach pełno jest muzyki 
polskiej, nie tylko Chopiria i 
dobrze tu znanego Szymanows­
kiego, ale również i- współczes­
nych. Gram np. świetną sona­
tę Kazimierza Serockiego, któ-

ry tu wszędzie przyjmowany 
jest z wielkim uznaniem...

— Ale nagrywa Pani dla Pol­
skiego Radia i płyty?

— Tak, mam sporp już na­
grań w Polskim Radiu. Jeżeli 
chodzi natomiast o płytę — to 
dopiero szykuję się do jej na­
grania. Będą to utwory Edwar­
da Griega. Ponadto mam zapla­
nowane koncerty w Tow. Cho­
pina w październiku, występy 
w kraju w marcu. Co do za­
granicy — szykują mi się dal­
sze występy w Anglii, duże 
tournee z orkiestrą i solowy­
mi występami w Portugalii. 
Zagram w Szkocji i w Mariań­
skich Łaźniach — to plany na 
najbliższy okres.

— Będziemy się cieszyli mo­
gąc Panią usłyszeć częściej w 
kraju — to zresztą również za­
danie dla naszego Krajowego 
Biura Koncertowego.

— I ja się cieszę z każdego 
takiego występu.

— Ma Pani nietypowy życio­
rys artystyczny od momentu, 
kiedy ukończyła Pani warszaw­
ską PWSM. Nagroda zdobyta na 
Festiwalu Pianistyki Polskiej 
w Słupsku niczego szczególnego 
nie zdziałała w Pani życiu, a 
jednak robi Pani godna uwagi 
karierę?

— Wiem jedno: wiele za­
wdzięczam moim padagogom. 
którzy mnie uczyli w szkole 
niższej i na uczelni; którzy na­
uczyli mnie zdobywania wszy­
stkiego nie plafkim efektem, 
ale codziennym trudem ćwicze­
nia. pracowitością, solidnością. 
I tej ludzkiej życzliwości, c ja­
ką się w okresie nauki spoty­
kałam. też wiele zawdzięczam...

— Pani sztuka budowana jest 
na solidnym fundamencie i dla­
tego ma przyszłość. Życzymy 
aby była ona dla Pani jak naj­
pomyślniejsza. No i do zoba­
czenia na estradzie...

Rozmawia! (Sierp) 
Fot. Z. Naslcrowska

Po plenerze
Płock nie od dzisiaj jest u- 

lubionym miastem malarzy. In­
teresuje ich tutaj nie tylko 
plener podmiejski, czy też wi­
doki otwierające się z nadwi­
ślańskiej skarpy, lecz także do­
wna zabudowa, ulice, place 1 ci­
che zaułki.

W czerwcu i lipcu Br. prze­
bywała tutaj grupa 22 młodych 
malarzy, którzy zjechali z róż­
nych stron Polski by uczestni­
czyć w imprezie pn: „Ogólno­
polskie Warsztaty Twórcze. 
Płock — 79”. Do udziału zapro­
szono zarówno absolwentów 
wyższych uczelni plastycznych, 
jak też studentów wydziału ma­
larstwa, grafiki i rzeźby wro­
cławskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. Gru­
pą tą kierowała Wanda Gol- 
kowska. prodziekan tej uczelni.

Jednym z nurtów toczonych 
na plenerze dyskusji był temat 
„Spór o współczesny obraz sztu­
ki”. Inny temat, który przewi­
jał się w związku z malarski­
mi zajęciami dotyczył roli tra­
dycji w historii malarstwa. Oba 
zagadnienia korespondowały z 
wystawami towarzyszącymi tej 
imprezie.

Obecnie, w sali wystawowej 
Klubu Międzynarodowej Prasy 
i Książki „Nowy Świat”, można 
obejrzeć plon płockiego ple­
neru. W ekspozycji zgromadzono 
kilkadziesiąt obrazów malar­
skich, szkiców i rysunków bę­
dących plastyczną relacją o 
Płocku, jego zabytkach i o uro­
dzie mazowieckiego krajobrazu. 
Wprawdzie wystawa nie oddaje 
w pełni atmosfery panującej w 
trakcie spotkań i dyskusji, tak 
charakterystycznych dla całej 
imprezy, to jednak przesycona 
jest klimatem miasta, które go­
ścinnie podejmowało młodych 
artystów.

Pokaz prac powstałych w ra­
mach „Ogólnopolskich Warszta­
tów Twórczych -r Płock 79" 
trwać będzie w KMPiK przy 
Nowym Swiecie do końca bm.

(wk)

Wisła - Legia 2:3
(DOKOŃCZENIE 7Ł STR. 1| 
bis zdobył bramkę w 65 minu­
cie i Slask bronił tego dorobku, 
mając w perspektywie awans 
na pozycję lidera. Wszystko 
zależało od wyniku meczu poz­
nańskiego między Lechem 1 
Odrą, bo prowadzące po 4 grach 
Zagłębie przegrało w Łodzi z 
Widzewem 0:1. dodajmy, że w 
meczu, który nie wywołał za­
chwytów między miłośnikami 
prawdziwego futbolu.

Mecz Lecha z Odrą był bar­
dzo zacięty. Do przerwy wynik 
był bezbramkowy. Po pauzie 
Lech zdobył bramkę ze strzału 
Turczyńskiego i wyszedł na 
pierwszą lokatę w tabeli roz- 
grywek, w których na kilka­
naście dni nastąpi przerwa prze­
widziana na mecze międzypań­
stwowe.

Mecz pomiędzy GKS i Stalą 
Mielec zakończył się remisem 
2:1 Wyróżnił się w tym spo­
tkaniu Grzegorz Lato, co naj­
bardziej cieszy trenera repre­
zentacji Polski. Ryszarda Kule; 
szę. Ilobry byl też w Btali 
bramkarz Zygmunt Kukla, któ­
ry nie ponosi winy za utra­
cone przez mielczan bramki.

Legia sprawiła w Krakowie 
niespodziankę. Gdy Wisła zdo­
była w 12 min. bramkę, zdawa­
ło się, że wygra łatwo. Tym­
czasem w 14 min. Topolski 
wyrównał na 1:1. a w 36 min. 
Baran zdobył .prowadzenie dla 
Legii 2:1. Taki wynik utrzy­
mał się do przerwy, a osta­
tecznie mecz zakończył się re­
zultatem 3:2 dla Legii. (S)

Ponad 700 młodych lekkoatletów i lekkoatletek 
walczy o tytidy mistrzów Europy juniorów

(P) W środę zjawiły się w Bydgoszczy ostatnie ekipy zagra­
niczne. biorące udział w tegorociych, piątych mistrzostwach 
Europy juniorów. Na stadionie Zawiszy wystartuje ponad 
700 młodych lekkoatletów i 28 krajów.

Najliczniejsze ekipy przysła­
ły lekkoatletyczne federacje 
ZSRR. NRD i RFN. W Byd­
goszczy wystartują także za­
wodnicy z krajów nie mają­
cych wielkich tradycji lekko­
atletycznych. Zgłosili się m. in. 
lekkoatleci Gibraltaru i Luk­
semburga.

W wielu konkurencjach wy­
stąpią w Bydgoszczy lekkoatle­
ci mający w swym dorobku li­
czące się na. arenie międzyna­
rodowej sukcesy. Z największym 
chyba zainteresowaniem 
kuje sie tu występu 
Moegenburga (RFN), 
spodziewają się także, 
ka formę potwierdzi 
tyczkarz Aleksander 
który niedawno wdarł 
bojem do światowej elity, ska- 
cząc 5,50 m. Wśród faworytów 
mistrzostw wymienia się także 
lekkoatletów NRD. Sa wśród 
nich zawodnicy, których rekordy 
życiowe odbiegają od rekordów 
tego kraju w kategorii seniorów.

W dotychtzasowej historii mi­
strzostw Europy juniorów naj; 
większymi sukcesami poszczycić 
się mogą sportowcy NRD. któ­
rzy w rozegranych dotychczas 
igrzyskach europejskich 1 mis-

ocze- 
Dietmara 
fachowcy 
że wyso- 
radziecki 
Krupski, 

się prze-

trzostwach Europy zdobyli łącz­
nie 181 medali, w tym 83 złote- 
Na drugim miejscu w klasyfika­
cji medalowej znajduje sie ZSRR, 
na trzeciej RFN, a na czwartej 
Polska. Młodym polskim lekko­
atletom trudno będzie poprawić 
medalowy dorobek. Kandyda­
tów do miejsc na podium jest 
bowiem bardzo wielu, niektórzy 
osiągają rezultaty, o jakich pol­
scy juniorzy mogą tylko marzyć!

Na stadionie Zawiszy w środę 
po południu odbyła sie general­
na próba urządzeń pomiaru cza­
su. w tym po raz pierwszy w 
Polsce zastosowanego urządzenia 
falstartowego. Wzorem ubieg­
łorocznych mistrzostw Europy 
seniorów zastosowano w Bydgo­
szczy wiele innowacji technicz­

nych. Wyniki drukowane będą 
za pomocą specjalnego kom­
putera. na boiskach treningowych 
ustawiono tablice informujące 
zawodników, ile minut pozosta­
ło im do startu. •

Mistrzostwa wzbudziły duże 
zainteresowanie prasy sporto­
wej. W biurze prasowym akre­
dytowało sie blisko 120 dzienni­
karzy z kilkunastu krajów na­
szego kontynentu.

Najliczniej obsadzonymi kon­
kurencjami w tegorocznych MEJ 
będą bieg na 1500" m juniorek 
(29 zawodniczek) i bieg na 3000 
m juniorów (30 zawodników). 
Mniej zgłoszeń zanotowano w 
konkurencjach technicznych, w 
pchnięciu kulą dziewcząt wy­
startuje tylko 10 zawodniczek.
. . . - ■ —

Warsztat, kolokwium i doroczny festiwal

Teatralny wrzesień w Jeleniej Górze
Tradycyjnie już wrzesień przy­

nosi wjele interesujących imprez 
teatralnych w Jeleniej Górze i 
na terenie województwa. Wielka 
w tym zasługa ambitnej, prężnej 
działalności jeleniogórskiego Tea­
tru im. Cypriana Norwida pod 
dyrekcja Aliny Obidniakowei. 
teatru — pyzypomnijmy — kut­
ry stal się w ostatnich latach 
prężnym centrum kultury Polski 
południowej.

Tegoroczny wrzesień teatralny 
w Jeleniej Górze rorpocznie sie 
cennym warsztatem dla aktorów 
i reżyserów, prowadzonym przez 
znaną grupę Teatru Roy Hart i 
dr Jeana O. Pradiera. Dorobek 
i Wieloletnie doświadczenie tej 
grupę- w dziedzinie pracy nad 
głosem ludzkim, znane są w ca­
łym świecie. Teraz wzbogaca one 
wiedzę i umiejętności polskiego 
środowiska. Warsztat prowadzo­
ny będzie w Teatrze im. C. Nor­
wida w dniach od 4 do 8 przy­
szłego miesiąca.

Od 12 do 16 września odbędzie 
się w Jeleniej Górze międzyna­
rodowe kolokwium pn. „Proble­
my teorii i praktyki teatru w 
świetle najnowszych badań nau­
kowych”. W teatrze współczes­
nym proces formowania aktora 
nabrał szczególnego znaczenia. 
Rozwijanie osobowości, trakto­
wanie tzw. techniki aktora jako 
funkcji pracy całego organizmu, 
postawiło przed twórcami nowe 
wymagania. Tym istotniejsza 
stałe się więc umieietność korzv- 
stania z najnowszych zdobycze 
takich nauk, jak: psychologia, 
psychiatria, biologia, neurobiolo- 
gia. fonetrka. akustyka i inne. 
Celem kolokwium będzie kon­
frontacja w'w dyscyplin nauki z 
teorią i praktyka teatru. Wśród

referentów obsada międzynaro­
dowa: Henri M. Ijiborit. Grze- 
zórz Sinkó, Richard Schechner. 
Rene Gur Btlsnel. Alnin Alexts 
Barsacq. Jean Duvignaud. Euge­
nio Barba. Pierro Fedida. Jean 
O. Pradier. Abraham A. Males 

~l Jacąues Meehinaud.
I wreszcie od 15 do 23 wrze­

śnia zaplanowano w Teatrze im. 
Cypriana Norwida kolejne, dzie­
siąte już Jeleniogórskie Spotka­
nia Teatralne. Festiwal zainau­
gurują gospodarze „Protesilasem 
i Leodamia" Wyspiańskiego. 
Następne wieczory wypełnia ko­
lejno: ..Dialogus dc passione’’ 
wg tekstów anonimowych zesta­
wionych przez Kazimierza Dejm­
ka (Teatr Nowy z Lodzi), „Jak 
trudno wystawić „Hamleta” 
France=chiego w wykonaniu tea­
tru z Bolonii. „Balladyna” Sło­
wackiego (Teatr Bagatela z Kra­
kowa). „Villa dei misteri" Kai- 
zara (Teatr Współczesny z Wro­
cławia) oraz „Treny" Kocha­
nowskiego w inscenizacji Teatru 
Narodowego.

Na scenie Studyjnej gościć bo­
dzie Roy Hart Theater, pokazu­
jąc ćwiczenia aktorskie w wie­
czorze zatytułowanym „Ołos o 
wielu oktawach”. Wystąpią: ..La 
Clown Companje” z Paryża oraz 
studenci PWST z Krakowa z „O- 
statnią taśmą" Becketta. Gospo­
darze zaś. zaprezentują dwa 
przedstawienia: „Przezroczysty
pokój” — spektakl autorski Kry­
stiana Lupy oraz „Nie ja” Bec- 
ketta.

Jak każdego roku, przewidzia­
no również kilka przedstawień 
na terenie województwa: w Cie­
plicach. Bolesławcu i Lubaniu.

(pa,'

Broń wygrała z Rakowem 4:1
(P) Rewelacyjnie spisuje się 

boniaminek II ligi radomska 
Broń. Pó zwycięstwach w dwóch 
pierwszych kolejkach spotkań, 
„metalowcy” zdobyli i tym ra­
zem komplet punktów. W obec­
ności 15 tys. widzów pokonali 
■na własnym stadionie zespół 
Rakowa Częstochowa 4:1, pro­
wadząc do przerwy 2:0. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Bilski 
— 2, w 7 i 58 min., Wencel w 
32 min- oraz Czaplicki w 75 min. 
Dla pokonanych bramkę zdobył 
Małolepszy w 49 min. Sędziował 
Karol Adamowicz z Warszawy.

Początek meczu me zapowia­
dał wysokiego zwycięstwa go­
spodarzy. Od pierwszego gwizd­
ka sędziego gra była wyrówna­
na. a nawet z lekką przewagę 
piłkarzy Rakowa. Zespół R.-c.tl 
nastawił się w tym meczu na 
akcję z kontrataków co w su­
mie przyniosło mu sukces. Pier­
wszą b'amkę „metalowcy” 
strzrtili właśnie z kontrataku. 
W 7 mżą. na połowie gości pił­
kę przejął Osowski i po rajdzie

prawą stroną boiska i wymane­
wrowaniu obrońców podał oo 
Bilskiego, który dopełnił for- 
malnońc:. W 15 ml®, goście mie­
li szansę na wyrównanie. Do­
skonały stężał Chobota w nie­
prawdopodobny sposób zdołał 
sparować bramkarz Frączeź. W 
okresie przewagi gości gospoda­
rze zdobyli drugiego gola, któ­
rego zdobył także Wencel z po­
dania Osowskiego.

Początek drugiej potowy byl 
bardzo obiecujący dla piłkarzy 
Rakowa. W 49 min. Małolepszy, 
Po ładnej akcji całego respołu. 
zdobył bramkę i wydawało się, 
ze wyrównanie to tylko kwestia 
czasu. Tak się Jednak nic sta­
ło. Gospodarze przetrzymali a- 
tak-; gości i zdobyli dwie dal­
sze bramki. Niewątpliwie naj­
lepsza formacją w respoie ra- 
domian jest atak ca czele z 
Osowskim, który jak do tej po­
ry. simsuje sie znakomicie. Goś­
cie. mimo przegranej, ząpre- 
zerMęzwali się w Radomiu z jak 
najlepszej strony. Najlepszymi 
w zespole zwycięzców byli: O- 
sowski i Szych, natomiast u po­
konanych Małolepszy i wprowa­
dzony po przerwie Krawczyk.

(tk)

ie stołu moutaioweuu 
mnuiłiiii i minii ■! 
Stanisław I Grzelecki

Film
Jndran ui języku serbsko- 

-chorwackim io nazwa Adria­
tyku, morza w równym stop- 
niu słowiańskiego, jak romań­
skiego. Nad Jadranem. w Ju­
gosławii, powitają filmy, —któ­
re od łat znamy i cenimy. W 
żadnej bodaj kinematografii. 
może poza radziecką, wojna nie 
zdominowała zainteresowań 
twórców w takim stopniu, jak 
w kinematografii jugosłowiań­
skiej.

Temat wojny jest w filmie 
jugosłowiańskim żywy do dziś, 
wydoje się niewyczerpanym 
bogactwem zasobów ideowych i 
moralnych. Ale upływ etatu, 
wydłużająca się perspektywą 
historyczna, a przede wszyst­
kim napór zagadnień życia bie­
żącego sprawiają, iż w trakto­
waniu tego tematu pojawiają 
ii< elementy nowe. Monumen­
talizm panoramicznych obrazów 
wydarzeń wojennych uttąpujr 
miejsca głębszej analizie po­
staw moralnych bohaterów 
walki, a takie legendzie na­
wiązującej do epizodów wy­
pełnionych przykładami szcze­
gólnej dzielności i bohaterstwa 
jednostek mniej eksponowa­
nych w poprzednim okresie. 
Pojawia kie film wojenny o- 
party na autentycznych wy­
darzeniach, ale realizowany w 
konwencji filmu przygodowego. 
niemal, rzec można. westernu.

Do filmów tego typu należą 
tr najnowszej produkcji takie, 
jak ^Piekielna wyspa" rei. Vla- 
dimira Tądeją czy „Partyzan­
cką eskadra" rei. Hajrudtn-Si-

nad Jadranem
ba Krt-araca. Pierwszy z nich 
pokazuje drobny fragment 
wielkiej akcji przegrupowywa- 
nic w pewnym okresie sil par­
tyzanckich, które zajmowały 
liczne wyspy na Adriatyku. 
Opowieść jest pełna dramatycz­
nych epizodów i akcji o prze­
biegu sensacyjnym, której 
prawdopodobieństwo wyda je
sią chwilami wątpliwe, \ ats 
wiemy, iż jest udokumentowa­
ne faktami autentycznymi.

Jeszcze bardziej sensacyjny i 
bardziej atrakcyjny w sensie 
widowiskowym jest film „Par­
tyzancka eskadra". Chwilami 
przypomina on oparte na fik­
cji fHmy przygodowe, ale jest 
przecież udromatyzowaną re­
konstrukcją wydarzeń histo­
rycznych. Zaczątki jugosło­
wiańskiego lotnictwa party­
zanckiego tak właśnie wyglą­
dały. Dzielni i odważni do sza­
leństwa lotnicy walczący w od­
działach partyzanckich pory­
wali samoloty niemieckie nie­
kiedy w okolicznościach niemot 
fantastycznych i używali ich w 
wólce z najeźdźcą.

Film „Partyzancko eskadra" 
wyróżnia sie nie tytko drama­
tyzmem sensacyjnych epizo­
dów, ale i znakomitą techniką 
zdjęć w obrazach walk po­
wietrznych. Niebawem zoba­
czymy go n« naszych ekra­
nach.

Bardziej jednak istotną ce­
chą dzisiejszego filmu jugosło­
wiańskiego jest niewątpliwie 
jego ztosunek do zagadnień

współczesnych. Jugosłowiańscy 
twórcy nie cofają się przed o- 
brazowaniem najbardziej dra­
stycznych przejawów i konflik­
tów życia publicznego. Czynią 
to ostro, realistycznie i bez­
kompromisowo. Pełna otwar­
tość dyskusji nie nosi jednak 
cech krytyki jednostronnej. 
Filmy jugosłowiańskie obnaża­
ją zło społeczne, ale zetriens- 
ją także krytykę przejawów 
ciasnego dogmatyzmu w walce 
z tym złem.

W jednym z najciekawszych 
filmów tej kategorii — ^Tro­
feum" rai. Karola Vićka, na­
grodzonym Wielką Złotą Are­
ną na festiwalu filmów jugo­
słowiańskich w Puli — widzi­
my działacza, który na zlece­
nie partii podejmuje walka z 
przejawami prywaty, wykorzy­
stywania bądź stanowisk pu­
blicznych. bądź moźliineści gos­
podarczych i gromadzenia ma­
jątku w postaci willi, jachtów. 
luksusowych samochodów. Otóż 
ów dzielny i rzetelny człowiek 
wkracza w tej walce na fał­
szywą drogę i przestoje roz­
różniać niekwestionowaną za­
sadę dorabiania się uczciwa 
proca od metod i srodkow do­
rabiania się na dradze wyko­
rzystywania grupowych po­
wiązań i uzależnień. Popełnia 
błędy w uczciwych, a jedno­
stronnych ocenach i motywacji, 
musi odejść.

W innym filmie, także na­
grodzonym Złotą Areną w Pu­
li, w „Dziennikarzu". reż. Fa- 
dila Kadżicią, jednym z głów-

Memoriał Rubinsteina
(P) 15.VIII w Polanicy-Zdro- 

ju rozegrano kolejną ósmą run­
dę międzynarodowego turnieju 
szachowego o Memoriał Rubin­
steina. Po ośmiu rundach tur­
nieju prowadzi nadal Jurij Ra­
zu wajew (Związek Radziecki) — 
5.5 pkt. (jedna partia odłożona) 
przed Vlastimilem Jansą (Cze­
chosłowacja) — 5.5 pkt. Dalsze 
miejsca zajmują Jacek Bielcayk 
(Polską) i Ivan Farago (Węgry) 
- 5 pkt. (PAP)

Polscy floreciści 
wśród faworytów
(P) 18 sierpnia w’ Melbourne 

rozpoceną się XXXV szermier­
cze mistrzostwa świata. Komen­
tator agencji francuskiej AFP 
przedstawia swoich faworytów 
w poszczególnych broniach.

Floret mężczyzn — Włodzi­
mierz Smirnow i reprezentacja 
Polski, a wśród kandydatów do 
medali wymieniani są również 
Robak i Sypniewski;

szabla — Wiktor Krowopus- 
kow (ZSRR) i reprezentacja 
ZSRP. W klasyfikacji drużyno­
wej na dalszych pozycjach ty­
powane sa zespoły Wę^er, 
Włoch i Rumunii:

szpada — Philippe Riboud 
(Francją) i drużyna Szwecji:

floret kobiet — Walentyno 
Sidorowa. a drużynowo ZSRR 
przed Francją. Węgrami i Ru­
munią.

Wiele ekip zagraniczny^) 
przyjedzie do Melbourne w o- 
kroionych składach, ze względu 
na wysokie kaszty podróży. .

... (PAP)
"■

Wyścig W. Tell a pod dyktando Szwajcarów
(P) Nadzwyczaj interesujący 

jest przebieg kolarskiego wyś­
cigu o wielką nagrodę Wilhel­
ma Tella. Rozegrano dotychczas 
trzy etapy, a różnice w klasy­
fikacji generalnej sięgają już 
kilku minut.

W drugim dniu imprezy od­
były się dwa górskie etapy. 
Pierwszy na dystansie 133,5 km 
z Buerglen do Coire oraz po 
południu jazda indywidualna na 
czas pod górę na dystansie 6.5 
km. Doskonale spisuje się w 
tej imprezie reprezentant gos­
podarzy Richard Trinkler. Na 
drugim etapie wyścigu wraz z 
5 kolarzami zainicjował już na 
8 km ucieczkę. Obok Trinklera 
znaleźli się w niej Aleksander 
Awierin (ZSRR), Fausto Stiz 
(Wiochy). Mark Pringle (USA). 
Hennie Stamsnijder (Holandia) 
i Danie! Mueller (Szwajcaria).

nych problemów jest konflikt 
moralny dziennikarza, który 
pragnie bgć bezkompromisowy 
w ocenie faktów i u-ydąrzeń, i 
nie umie znaleźć równowagi 
pomiądzy własną postawą ą 
tym, co jego przełożeni traktu­
ją jako nakaz u-yższych intere­
sów politycznych. Oba te fil­
my »q nie tylko ostre w obra­
zie konfliktów, ale i trudne w 
sugerowaniu refleksji moral­
nej, są jednak niewątpliwie 
specyficznie jugosłowiańskie.

Dwa inne filmy współczes­
ne: JSpazm", debiut reżysera 
słoweńskiego Bożo Sprajcia i 
„Pożyjemy, zobaczymy" reż. Mi- 
iiwoja Puhlocskśego i Bruno 
Gamulina, nacechowane są tą 
samą ostrością i gtrałfownoś- 
rią w obrazowaniu problemów 
społecznych. „Spazm" podejmu­
je zogadnimie trudnej decyzji 
władz małego miasteczka — 
wyboru miedzy uprzemysło­
wieniem (dla powstrzymania 
odpływu łudzi do wiąkszyeh o- 
środków miejakich) a rozwo­
jem rolnictwa i przy tym och­
rony cennego środowiska. W 
obraz tego konfliktu wplecio­
ne są sprawy moralne i oby­
czajowe, nacechowane ostrym 
erotyzmem. Film otrzymał na­
grodę Srebrnej Areny za walo­
ry scenąriuszą. ‘

„Pożyjemy, zobaczymy" (tak­
że jeden t laureatów festiwa­
lu w Puli) podejmuje irażkśe 
zagadnienie humanizacji ar­
chitektury i urbanistyki w bu­
downictwie mieszkaniowym. 
Piękne i mądre projekty zosts- 
ją okrojone nie tylko za 
wzglądów ekonomicznych, ale 
i w wyniku oportunistyernyeh 
postaw ludzi, którzy prtigna u- 
nikać klopotóir reolizarii. Mło­
dy architekt nie chce sie z tym 
pogodzić i płaci ze te wysoką 
ceną. Filmy te są nueeehowenr 
odmiennością jugosłowiańskich 
stosunków, niektóre znich.HH- 
sze nam, zobaczymy wkrótce 
i ne waszych ekranach.

Tempo narzucane przez Trinkle­
ra wytrzymali tylko Stiz oraz 
Mueller. Trójka tych kolarzy 
walczala o zwycięstwo na fi­
niszu. Zwyciężył Trinkler przed 
Stizem i Muellerem. Zyskali oni 
ponssl S-minutową przewagę 
nad grupą, w której znaleźli s!ę 
m.in. Siergiej Suchoruczenkow 
(ZSRR) Gilbert Glaus (Szwaj­
caria) i Theo de Roy (Holandia).

Po południu odbył się 3 etap 
— jazda indywidualna na czas. 
Dystans 6,5 km najszybciej po­
konał zwycięzca przedpołud­
niowej próby — Trinkler. uzy­
skując czas 20 min 25 sek. Wy­
przedził on o 40 sek. swego ro­
daka Rocco Cattaneo oraz zwy­
cięzcę tegorocznego Wyścigu 
Pokoju. Siergieja Suchoruczen- 
kowa. Po tych zwycięstwach 
Richard Trinkler zapewnił so­
bie pozyeję lidera, wyprzedza­
jąc o 1 min. 51 srtc. Fausto 
Stiza oraz o 1:59 Daniela Mucl- 
tera. Dalsze miejsca zajmują:

4. Cattaneo (Szwajcaria) 8:17 
atraiy

5. Suchoruczenkow (ZSRR) 
8:17 struty

« Greaet (Szwaj iaria> 8:18 
ftraiy.

♦

kolarze przygotowu- 
mistrzostw świata.

(P) Nasi 
ją się do 
k«óre wkrótce rozpoczną się w 
Holandii. Ząrzad PZKoł. i tre­
nerzy postanowili nieco mody­
fikować plany tych przygotowań. 
Ponieważ trasa 'egorocznego

Oni poprowadzą 
polskie mecze

(P) Wytypowano już sędziów 
na jesienne mecze eliminacyjne 
piłkarskich mistrzostw Europy. 
Spotkanie Szwajcaria — PoLka 
poprowadzi Rumun Anderco. sę­
dzia głównym mwiu Polska — 
NRD będzie Anglik Partridge. 
Polski z Islandią Duńczrk Lund 
Soeremen. a Holandii z Pol4tą 
Włoch Casarin.

Na sędziego głównego spotka­
nia Norwegia — Belgia wyzna­
czono Alojzego Jarguza. (S)

„Tor-tor” pod dachem
Zakończono pierwszy etap mo­

dernizacji sztucznefo lodowiska 
w Toruniu. Obiekt pokryty zo­
stał dachem, wykonanym z kle­
jonych lumatrukcji drewntańych. 
Na zamrożoną tafię weszli ho­
keiści. którzy jeszcze w sierp­
niu rozegrają międzynarodowa 
towarzyskie potkanie. Obiekt 
udostępniony zostanie także na 
ślizgawki dla dzieci. Całkowita 
modernizacja „Tor-toru” rakon- 
czona zostanie w 1981 roku.

(P) Już 2i sierpnia rozpocznie 
się jubileuszowy — XX — tur­
niej piłkarskich drużyn podwór­
kowych z Warszawy i najbliż­
szych okolic. Przypominamy, że 
w turnieju przewidziane sa 3 
grupy wiekową zespołów: 8—9 
lat, io—12 i 13—14 lat. Zgłosze­
nia przyjmuje Stołeczny Ośrodek 
Sportowy (organizator turnieju 
wraz z ZSMP) — Warszawa. 
Rozbrat 28. tel. 21-30-41 (wewn. 
hasło „Złota piłka").

Turnieje stopnia dzielnicowe­
go zaliczane będą jako elimina- 

•cje do Warszawskiej Olimpiady 
Młodzieży, w rozgrywkach WOM 
uczestniczyć będą po 2 najlepsze 
zespoły z dzielnicy.

O znaczkach pamiątkowych dla 
wszystkich uczestników turnieju, 
który jak co roku toczyć się 

I będzie na błoniach Stadionu 
Dziesięciolecia, a także nagro­
dach dla najlepszych drużyn nie 
musimy chyba przypominać. Or­
ganizatorzy proszą o jak naj­
szybsze zgłaszanie drużyn. Ape­
lują też do rodziców i opiekunów 
oraz działacz}' i sędziów piłkar­
skich o jak najżyczliwsza pomoc 
w przeprowadzeniu jubileuszo­
we i imprezy, która przypada na 
Międzynarodowy Rok Dziecka.

(S)

Wyścigu Dookoła Polski była 
trudna (w dużej części górzy­
sta), zrezygnowano z wysyłania 
ekipy do Szwajcarii na wyścig 
Wilhelma Tella. Byłby to zbyt 
duży wysiłek dla tych, którźy 
mieli uczestniczyć w obydwu 
imprezach, zwłaszcza, że mi­
strzostwa w Holandii odbywać 
się będą na trasie nizinnej. 
Ostatnią fazę przygotowań prze­
chodzi więc nasza czołówka w 
kraju startując w wyścigu „Na­
szej Trybuny”. Jak stwierdzili 
szkoleniowcy, system pracy — 
podobny do tegorocznego — obo­
wiązywać będzie także w rrtku 
olimpijskim. Oczywiście z tym, 
te szczyt formy przyoaść mus! 
o miesiąc wcześniej. (V)

Wszystkie polskie osady 
w półfinałach

(Pj Wszystkie polskie osady, 
które uczestniczą w rozgrywa­
nych w Aloskwie wiorlarskich 
mistrzostwach świata juniorów, 
walczyć będą w czwartek w pół- 

* f tnalach.
Z uwagi na mniejszą, niż 

jtanriuszaąno, liczbę osad w 
iflPWÓłyt* konkurencjach, w 
środę nie wmw niektórych 
wyścigów repesażowych. a te 
które odpadły we wtorek star­
tować będą w półfinałach. Śro­
dowe zawody nie były ciekawe. 
W Moskwie była wprawdzie 
piękna, słoneczna i ciepła po­
goda, ale wiał przeciwny wiatr, 

, toteż uzyskiwano znacznie 
słabsze czasy niż pierwszego 
dnia mistrzostw.

Spośród polskich osad starto­
wały dwie. Dwójka bez. sterni­
ka — Czesław Bloch 1 Piotr 
Gancarz, a także skifista — To­
masz Mazur, wywalczyli w 
awych wyścigach drugie miej­
sca, co dało im awans do pół­
finałów.

W czwartek przed połu^iem 
odbędą się półfinały juniorek, 
w których startować będzie Je­
dyna nasza osada — dwójka bez 
sternika, natomiast po południu. 
x udziałem pięciu polskich osad 
odbędą sią półfinały juniorów. 

(PAP)

Nie dajmy się zwariować!
(P) Wielokrotny reprezen­

tant Polski w piłce nożnej, 
b. zawodnik krakowskiej 
Wisły, a wychowanek dolno­
śląskiego klubtku z Bolesła­
wca — Henryk Maculewicz 
— rozpoczął nowy etap fut­
bolowej kariery. Gra 
aktualnie we francuskim ze­
spole I-ligowym Lerts. 
swym'debiucie w barwach 
francuskiego klubu H. Macu- 
lewicz powiedział dziennika­
rzowi „L’lfquipe’‘ (cytują za 
.^Sztandarem Młodych”): „Tu­
taj gra się non stop przez 
dziewiąfdziesiąt minut. W 
Polsce gra się przeważnie 
zrywami. Zwalnia się akcją, 
aby jq gwałtownie przyspie­
szyć. Ale futbol francuslń 
bardzo mi sią podoba. Z tego 
powodu znalazłem sią właś­
nie tutaj".

Niezmiernie to interesująca 
wypowiedź, zwłaszcza dla 
tych, którzy panńąlają, jak 
grał Henryk Maculewicz i w 
reprezentacji, i w twym klu­
bowym zespole tuż przed wy­
jazdem (starał z f on jeszcze 
przed rokiem). To on nie u- 
cnawał gry do przodu — do 
szału doprotoadżcł kibiców 
stałym podawaniem piłki 
bramkarzowi. Tej zabawie p. 
Maculewicza z bramka-zem 
towarzyszyło 20 (nie licząc 
sędziów) statystów na piłka-- 
skiej murawie, e z trybun 
przyglądał > się owym „pop - 
som" czasem i 20 (dwadzieś­
cia j tysiący widzów, albo i 
więcej. -

Oświadczenie H. Maculew - 
cza wyjaśnia całkowicie jego 
sposób gry na krajowych 
przede wszystkim boiskach. 
Grał przez parą lat „na sto-

on

Po

I jąco", aby gromadzić tily tta 
bieyonie po zagranicznych 
boiskach.. Piszą o tym, bo 
podejrzewam, że podobną 
taktykę gospodarowania swy­
mi siłami stosuje u nas wie­
lu piłkarzy.

Proszą nie protestować. 
Rok temu przyjechał z Beer- 
schotem do Łodzi Jan Toma­
szewski. Łódzcy sprawozdaw­
cy radiowi wielokrotnie syg­
nalizowali wtedy rewelacyj­
ne oświadczenie Jana Toma­
szewskiego. Siedziałem przy 
głośniku i czekałem z nie­
cierpliwością na słowa wiel­
kiego mistrza bramkartkiej 
sztuki. Wreszcie rozległy 
wiekopomne słowa Jana 
maszewskiego: „Dopiero 
Belgii poznałem, co fo 
bramkarski trening” — 
wiedział. 1 to było wszystko.

Wnioski wypływające z obu 
wypowiedzi są chyba jasne. 
Myślą, że odkrywców genial­
nych (dodam odwiecznych) 
piłkarskich prawd nłe należy 
zbyt wcześnie zwalniać z gry 
w krajowych zespołach. Gło­
szone p’zez siebie rewelacje 
mali oni bowiem i w kraju, 
niestety, nie dawali młod­
szym osobistego przykładu 
zaangażowania ani na tre­
ningach. ani podczas spot­
kań. Wrąez przeciwnie — 
psuli widowisko, demoralizo- 

,wali swą postawą zespoły, a 
opuściwszy kolegów (podob­
no i za zasługi dla naszego 
ptłkarstwa) kpią sobie jesz­
cze z naszego futbolu, ży­
wiąc mnie nadzieją, ie niby 
arcymądre wypowiedz: przyj- 
miemy jako dalszy ich wkład 
w budowę potęgi polskiego 
piłkarstwa. Nie dajmy rą 
zwariować! (E«te)

•ią 
To-

w 
jest 
po-
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Debata na kongresie politologów
Duży wkład polskich uczonych 
w przebieg moskiewskich obrad

Proces zbrodniarzy kliki Pol Pota i lenga Sary
Posiedzenie trybunału ludowego w Phnom Penh

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent PAP, Lesław’ Koli- 
jewicz, pisze: Na obradują­
cym w Moskwie XI Świato­
wym Kongresie Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Nauk 
Politycznych kontynuowana 
jest dyskusja, której tema­
tem przewodnim jest sprawa 
zachowania i utrwalenia po­
koju. 15 bm. debata koncentro­
wała się wokół problemów 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych 1 znaczenia porozu­
mienia SALT II, jako waż­
nego kroku w uzdrowieniu 
sytuacji międzynarodowej.

W USA
- o SALT II

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP. Stanisław 
Głąbiński, pisze: Chociaż’ Kon­
gres amerykański ma obecnie 
letnią przerwę, a większość se­
natorów i kongreemanów prze­
bywa poza Waszyngtonem, de­
batą nad ratyfikacją SALT II 
nie cichnie.

P.-Ma stanowa donosi, że se­
natorzy otrzymują ^etki listów 
i petycji od swoich wyborców, 
postulujących, aby wybrany z 
ich okręgu członek Senatu gło­
sował za ratyfikacją.

W Nowym Jorku. Detroit, 
Chicago. Los Angeles i innych 
miastach odbyły się spotkania 
wyborców e senatorami i jak 
donosi prasa. zdecydowana 
większość wypowiedzi na tych 
spotkaniach aprobowała ra- 
dziccko-amerykańskie porozu­
mienie o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych. 
Wyciągając z tego wniosek je­
den z kalifornijskich dzienni­
ków napisał: .Jest sprawą o- 
czywistą, że senatorzy z nasze­
go stanu powrócą do Waszyng­
tonu r wyraźnie brzmiącym 
mandatem uzyskanym od wy­
borców, bv głosować za SALT 
II.”

Telewizja i dzienniki donoszą 
również o wypowiedziach wie­
lu senatorów, którzy sprzeci­
wiają się wysuniętej w pierw­
szym okresie debaty nad ra­
tyfikacją propozycji uzależnie­
nia zatwierdzenia SALT od 
•zwiększenia amerykańskich wy­
datków wojskowych.

Wiadomo już, że czołowy 
przywódca frakcji demokraty­
cznej w Senacie. Edward Ken­
nedy przygotowujący się do 
złożenia zeznań przed Komisją 
Spraw Zagranicznych Senatu 
tui po wznowieniu prac Kon­
gresu w pierwszej dekadzie 
września, wystąpi przeciwko 
windowaniu wydatków zbroje­
niowych pod pretekstem stwo­
rzeni* rzekomo lepszego kli­
matu dla ratyfikacji amerykań- 
sko-radzieckiego porozumienia.

Równocześnie z Pentagonu 
pochodzi wiadomość, że szefo­
wie połączonych sztabów przy­
gotowują już listę nowych ro­
dzajów broni, na produkcję 
których chcieliby otrzymać od 
Kongresu dodatkowe sumy. (P)

Chińczycy ostrzeliwują 
oddziały wietnamskiej 
straży granicznej
HANOI (PAP). Wietnamska 

Agencja Informacyjna VNA po­
dał# że na granicy między 
SRW a Chinami nadal docho­
dzi do zbrojnych prowokacji 
organizowanych przez stronę 
chińską.

Na przełomie ubiegłego i bie­
żącego miesiąca zanotowano 
przypadki systematycznego
przekraczania granicy i napa­
dania przez żołnierzy chiń­
skich na żołnierzy wietnam­
skich wojsk ochrony pograni­
cza w prowincji Ha Tuyen. W 
tym samym rejonie terytorium 
wietnamskie było ostrzeliwane 
z ręcznej broni palnej, miota­
czy min oraz wyrzutni rakie­
towych.

W prowincji Guang Ninh 
wietnamska straż graniczna Zo­
stała ostrzelana przez żołnie­
rzy chińskich w dniach 18, 20 i 
28 ub. m. oraz 1 bm.

W ostatnim tygodniu ub. m. 
w niektórych miejscowościach 
prowincji Ha Tuyen i Hoang 
Lien Son. gdzie zamieszkuje 
wiele mniejszości narodowych, 
stwierdzono obecność chiń­
skich szpiegów i dywersantów. 
ktćrzy rozpuszczali pogłoski o 
groźbie kolejnej wojny między 
Chinami a Wietnamem i usiło­
wali nakłonić miejscową lud­
ność do ucieczki z Wietnamu 
do Chin.

VNA podkreśla, że strona 
chińska utrzymuje w pobliżu 
granicy z SRW silne oddziały 
wojskowe i nadal wysuwa pod 
adresem Wietnamu groźby ko­
lejnej akcji militarnej. (P)

„Panny z Wilka 
na X» MFF w Moskwie

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Lesław Kolijewica, 
pisze: w środę na XI Między­
narodowym Festiwalu Filmo­
wym w Moskwie rozpoczął się 
konkursowy przegląd filmów 
fabularnych.

Zainaugurowały go „Drogi 
gniewu" produkcji szwedzkiej, 
film irański ..Przeklęci niechaj 
będą Ci. którzy płaczą”. „Para- 
shuram” produkcji indyjskiej ) 
meksykański „Rozdarty sztan­
dar".

Radzieccy kinomani mieli te­
go dnia okazję spotkać się z 
filmem polskim. Prezentowane 
poza konkursem „Panny z Wil­
ka” w reżyserii Andrzeja Waj­
dy wzbudziły ogromne zainte­
resowanie. (P)

Większość naukowców jest 
zgodna, iż jednym z głównych 
i nadrzędnych zadań politolo­
gów całego świata winno być 
opracowaniu dróg i metod za­
hamowania wyścigu zbrojeń i 
przechodzenia do całkowitego 
rozbrojenia. Można było jednak 
zauważyć również pesymiatycz- 
ne spojrzenia na perspektywy 
urzeczywistnienia takich proce­
sów i gaszenia obecnych ognisk 
zapalnych.

Np. zdaniem prot. Steyena 
Bramsa z uniwersytetu nowo­
jorskiego, obecny wyścig zbro-1 
jeń jest ziem nieuniknionym, 
którego nie uda się zwalczyć 
— jedynie, co można osiągnąć, 
to skuteczniejszą kontrole nad 
zbrojeniami. Z tym punktem 
widzenia polemizowali radziec­
cy i inni naukowcy, w tym tak­
że polscy. Wskazywali oni na 
liczne inicjatywy państw socja­
listycznych. przede wszystkim 
Związku Radzieckiego, które w 
latach sześćdziesiątych i siedem­
dziesiątych wpłynęły hamująco 
na wyścig zbrojeń jądrowych.

Podobnie jak w poprzednich 
dniach dyskusji kongresowej 
polscy politolodzy wnieśli duży 
wkład do środowych obrad. Ak­
tywnie uczestniczyli w pracach 
15 sekcji, komitetów’ badaw­
czych oraz grup studyjnych, w 
których przedmiotem analiz 
naukowych była problematyka 
pokoju, elit politycznych, poli­
tycznej edukacji i systemów 
politycznych, praw człowieka, 
rozwoju samorządu, opinii pu­
blicznej, roli partii politycz­
nych.

M.in. prof. Janusz Gołębiow­
ski. prorektor Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych przy KC 
PZPR, uczestniczył w pracach 
sekcji omawiającej koncepcje 
autonomii politycznej. W sek­
cji problemowej — opinia pu­
bliczną a partie polityczne brał 
udział prof. Wiesław Skrzydło 
rektor UMCS w Lublinie. Gru­
pą studyjną zajmującą się edu­
kacją polityczną kierował prof. 
Artur Bodnar. dyrektor Insty­
tutu Nauk Politycznych Uni­
wersytetu W arszawskiego.

Grupy polskich naukowców 
złożyły także w tym dniu wi­
zyty w radzieckich placówkach 
naukowych, m.in. socjologowie 
spotkali się z kierownictwem 
Instytutu Badań Socjologicznych 
Akademii Nauk ZSRR. (P)

Wczoraj na świecie

w obecności mi- 
LRB — Pando

• Presydent Rumunii Nicolae 
Ceau^ewcu prsebywający t wity- 
tą •ficjalną w Damaszku prze* 
prowadził rozmowy * preryden- 
tern Syrii Hafezetn Akadem.
• W O* rod ku informacji i Kul­

tury Polskiej w Sofii otwarto wy- 
stawe osiągnięć resortu łączności 
z okazji 33-1etia PRL. Wystawa 
obejmuje wyroby i urządzenia 
polskiego przemysłu teleelektroni- 
cinego i teletechnicznego oraz od­
rębny dział polskich znaczków 
pocztowych za okres od 1944 
do 1979. Wystawa cieszy sie du­
żym zainteresowaniem mieszkań­
ców Sofii i licznych turystów za­
granicznych. Uroczystego otwar­
cia dokonał minister łączności Ed­
ward Kowalczyk * ' ’
nistra lącmości 
Wanctewa.
• W Związku 

strzelono sztucznego satelitę Zie­
mi ..Kosmos-1121’’.
• W Argentynie aresztowano 

osławionego włoskiego neofaszy 
stę, Gioranni Venturę, który ska­
zany był we Włoszech na karę 
dożywotniego więzienia za współ­
udział w zorganizowaniu najpo­
ważniejszego w powojennej hi­
storii tego kraju zamachu bom­
bowego. Eksplozja ładunków wy­
buchowych podłożonych w grud­
niu 1969 r. w banku na Placu 
Fontana w Mediolanie pociągnęła 
za sobą 14 ofiar śmiertelnych, ra-

Radrirckim wy-

Irlandzcy komuniści 
potępiają postępowanie 
Brytyjczyków wobec Ulsteru

LONDYN (PAP). Wojska bry­
tyjskie nieustannie naruszają 
swobody demokratyczne i pra­
wa człowieka w Irlandii Pół­
nocnej — oświadczył sekretarz 
generalny komunistycznej par­
tii Irlandii, James Steward w 
związku z dziesiątą rocznicą 
wkroczenia tam oddziałów ar­
mii brytyjskiej.

Przywódca komunistów ir­
landzkich poefcreślii, że rząd 
brytyjski posługując się stacjo­
nującymi tam oddziałami usi­
łuje rozwiązać problem poli­
tyczny środkami militarnymi. Z 
politycznego i gospodarczego 
punktu widzenia Irlandia 
Północna wciąż traktowana jest 
jak ‘ * —- —„kolonia brytyjska" (P)

(P) Płonące samochody na ulicach Belfastu, łoi, GAF— PholotłK

Opublikowanie projektu konstytucji 
Socjalistycznej Republiki Wietnamu 
ww w 1 • 1 1 ••

HANOI <PAP). W środę został opublikowany i przedstawio­
ny do ogólnonarodowej dyskusji projekt konstytucji Socjalis­
tycznej Republiki Wietnamu. Projekt jest znacznie obszerniej­
szy w porównaniu z dotychczas 
czą SRW.

W ciągu minionych 50 lat 
— stwierdza się w preambule 
projektu — pod kierownic­
twem Komunistycznej Partii 
Wietnamu naród wietnamski 
zadał cios imperialistom ja­
pońskim, francuskim i ame­
rykańskim, przeprowadził re­
wolucję ludowo-demokra­
tyczną, przystąpił do rewolu­
cji socjalistycznej i budowy 
socjalizmu. Wietnam prze­
kształcił się z kraju kolonial­
nego i półfeudalnego w nie­
zależne, jednolite państwo 
socjalistyczne.

Nowa konstytucja jest spu­
ścizną i rozwinięciem ustaw 
zasadniczych z lat 1946 i 1959. 
uogólnia wyniki walki rewolu­
cyjnej narodu wietnamskiego w 
ostatnim półwieczu, odzwiercie­
dla dążenia i politykę KPW,

Atak izraelskich 
okrętów, lotnictwa i artylerii 
na południowy Liban

PARYŻ (PAP). Izrael dokonał 
w nocy z wtorku na środę skon­
centrowanego ataku na Liban 
południowy z udziałem okrętów 
wojennych, lotnictwa i artylerii.

W środę rano nad całym rejo­
nem Libanu południowego prze­
leciały eskadry samolotów woj­
skowych Izraela. Ostrzeliwała 
je artyleria przeciwlotnicza zjed­
noczonych sił Palestyny i lewi­
cy libańskiej.

Do godz. 6.00 czasu lokalnego 
ciężka artyleria izraelska i pra­
wicy libańskiej ostrzeliwała 
wioski Maliia. Raszidiia. i Ras 
et Ain położone na południc od 
Tyru. Wśród ludności cywilnej 
sa ofiary śmiertelne. (P)

niąc ponad ino osob. y.ntura a- 
rentowany był wraz ze swym 
wspólnikiem. Franco Fredą. w 
1Ś72 r„ po czym, w trakcie pro­
cesu wytyczonego obu członkom 
organizacji 
zbiegł do
• Dwie

życie przy 
trawiącego ....... . ............ .... .
łudniowo-środkowej Hiszpanii. W 
okolicach miasta (rudad Real. O- 
gień zniszczył ok. teO hektarów 
zalesień. Liczba ofiar śmiertelnych 
wśród uczestników trwającej już 
ponad tydzień akcji gaśniczej wy­
nosi 20 osób.
• W Egipcie zlikwidowano I to­

ny opium, którego wartość ryn­
kowa wynosiła s miliony funtów 
egipskich. Przemytnicy usiłował’ 
wwieźć narkotyk na teren F.gip. 
tu w rejonie El Alameln na wy. 
brzeżu śródziemnomorskim. (PAP)

neofaszystowskiej, 
Ameryki Południowej, 
dalsze osoby straciły 
próbie gaszenia pożaru 
obszary leśne w p. -

Broń amerykańska 
wartości 1,5 mld dolarow 
dla egipskiego sojusznika

NOWY JORK (PAP). W Kai­
rze zakończyły się kilkudniowe 
rozmowy wojskowe USA i E- 
giptu. Osiągnięto porozumienie 
w sprawie znacznych dostaw 
broni amerykańskiej dla Egip­
tu — wartości 15 mld dolarów 
w ciągu najbliższych 3 lat.

Jak wynika z wypowiedzi 
egipskiego ministra obrony gen. 
Kamala Hasana Ali, Stany Zje­
dnoczone nie będą w przysz­
łości utrudniać eksportu sprzę­
tu wojskowego dla Egiptu. 
Otwarto przed nami amerykań­
ski arsenał wsjśkowy — pod­
kreślił minister.

Egipt ma otrzymać m.in. 35 
myśliwców bombardujących ty­
pu Phanl<>-n. rakiety przeciw­
lotnicze ziemia-powietrzt! typu 
Hawk, i kilka okrętów wojen­
nych.

Pierwszą partię myśliwców 
Stany Zjednoczone dostarczą 
Egiptowi jeszcze w tym roku.

Porozumienie zapoczątkowało 
współpracę wojskową USA 
Egiptu. (P) 

obowiązującą ustawą zasadni- 

gwarantuje pomyślny rozwój 
społeczeństwa wietnamskiego 
na nowym etapie.

W projekcie konstytucji poa- 
kreśla sie. że ludzie pracy »ą 
gospodarzami kraju, a ogólną 
podporą państwa jest sojusz 
robotników i chłopów, kiero­
wany przez klasę robotniczą, 
której awangardą jest KP 
Wietnamu. Partia jest jedyną 
kierowniczą siłą społeczeństwa, 
głównym decydującym czynni­
kiem wszystkich zwycięstw re­
wolucji wietnamskiej.

SRW umacnia bojową soli­
darność i współpracę z bratni­
mi krajami socjalistycznymi na 
bazie marksiamu-leninizmu i 
proletariackiego internacjona­
lizmu: rozwija stosunki przyja­
źni z krajami sąsiednimi; po­
piera'narody wszystkich kra­
jów walczących o niezależność 
i postęp społeczny; realizuje 
politykę pokojowego współist­
nienia państw o różnych ustro­
jach społeczno-politycznych na 
podstawie poszanowania nieza­
leżności. suwerenności, nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne, 
równości i wzajemnych korzy-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wywiadu. Wiemy, że dużo Po­
laków zna Budapeszt sprzed lat 
i widziało go ostatnio. Mają 
chyba ukształtowane sądy na 
temat wyglądu naszego miasta 
dawmiej i dziś.

Nasza organizacja partyjna 
odpowiada za rozwój Budapesz­
tu i staramy się nie zawieść 
oczekiwań jego mieszkańców. 
W ciągu ostatniej i bieżącej 
pięciolatki rozwój miasta uległ 
znacznemu przyspieszeniu. Na­
dal jest jednak przed nami 
wiele do zrobienia.

Przede wszystkim udało nam 
się przyspieszyć budownictwo 
mieszkaniowe, które stawiamy 
na pierwszym miejscu. Nasz 
plan na najbliższych 15 lat za­
kłada wybudowanie ok. >00 tys. 

.mieszkąn. W bieżącej pięcio­
latce chcemy ich wybudować 
ok. 90 tys. a wraz z nimi, skle­
py. przedszkola, szkoły, żłobki, 
placówki usługowe. Sądzimy, że 
do roku 1990 uda nam się dać 
mieszkaBia wszystkim, którzy 
mają prawo ich posiadania. Mo­
że nastąpić to zresztą i wcześ­
niej.

— Budapeszt jest jednym z 
centrów przemysłowych Wasze­
go kraju.

— Tak. Około 27 proc, wę­
gierskiego przemysłu znajduje 
się właśnie na naszym terenie. 
Budapeszt to także siedziba 80 
proc, węgierskich placówek na­
ukowych. Miasto żyje z prze­
mysłu. Ma duży udział w wy­
twarzaniu dochodu narodowego 
i z tego właśnie dochodu czer­
pie środki na rozwój. Jesteśmy 
więc ciągle zainteresowani 
zwiększaniem efektjwnosci pro­
dukcji. Właśnie to jest jednym 
z głównych kierunków działa­
nia naszej organizacji partyj­
nej. Ważne jest przy tym, jak 
kształtuje się 1 sytuacja w gos­
podarce światowej, do której 
staramy się dostosować nasz 
przemysł. Zwykliśmy mawiać, 
iż nasza gospodarka jest gospo­
darką otwartą. Oznacza to, że 
wiele importujemy i eksportu­
jemy. Dlatego staramy się zaw­
sze mieć dobre rozeznanie o 
sytuacji na światowych rynkach, 
aby móc się do niej dopaso­
wać. Jeżeli wzrastają np. ceny 
paliw i innych artykułów, mu; 
simy na to reagować. Stąd też 
ostatnio musieliśmy podejmo­
wać specjalne działania w celu 
zachowania równowagi między 
naszym rynkiem wewnętrznym, 
a rynkami zagranicznymi, m.in. 
zmianę struktury cen. które w 
artykułach podstawowych od 1 
września wzrosną u nas śred­
nio o 9 proc. Nasze społeczeń­
stwo ze zrozumieniem przyjęło 
tę decyzję. Cieszymy się wiarą 
i zaufaniem społeczeństwa dla 
polityki partii.

Trzeba także przyznać. ż« 
chociaż ludność wierzy w słusz­
ność naszych poczynań, usłysze­
liśmy również glosy krytyczne. 
Wskazywano nam przy tym na 

ści: aktywnie popiera i wnosi 
wkład w walkę narodów całego 
świata przeciwko imperializmo­
wi. kolonializmowi i neokolo- 
malizmowi, ekspansjonizmowi i 
wielkomocarstwowemu hege- 
monizmowi. dyskryminacji ra­
sowej, walkę o pokój, niezależ­
ność narodową i socjalizm.

Projekt nowej ustawy zasad­
niczej nakreśla prawa obywate­
li i ich obowiązki. Wszyscy o- 
bywatele SRW są równi wobec 
prawa, mają zagwarantowane 
prawo wyborcze. prawo do 
pracy. wypoczynku. nauki, 
świadczeń emerytalnych, bez­
płatnej opieki lekarskiej, wol­
ności słowa i zgromadzeń, wol­
ności wyznaniowej. Państwo 
zobowiązuje się zagwarantować 
realiazeję praw proklamowa­
nych w konstytucji.

Projekt konstytucji SRW 
przewiduje pewne zmiany w 
strukturze władzy państwowej: 
znosi istniejące obecnie urzędy 
prezydenta republiki i prze­
wodniczącego Stałego Komitetu 
Zgromadzenia Narodowego
(parlamentu), powołuje Radę 
Państwa, której przyznaje sze­
rokie pełnomocnictwa. Zgro­
madzenie Narodowe formuje 
yząd — Radę Ministrów SRW.

Po ogólnonarodowej dyskusji 
projekt konstytucji zostanie 
poddam' głosowaniu w Zgroma­
dzeniu Narodowym SRW (P) 

nieefektywne ogniwa naszej go­
spodarki. Takie głosy bardzo 
nam pomagają i zawsze jesteś­
my zadowoleni, jeśli przy po­
mocy społeczeństwa możemy 
poprawić efektywność gospo­
darowania.

Wyjaśnię przy okazji, że na­
sze dwa najważniejsze zadania, 
to dobra organizacja gospodar­
ki kraju i pokazywanie społe­
czeństwu celów naszej pracy. 
A że cieszymy się dużym po­
parciem społeczeństwa niech 
świadczy fakt, że podejmowane 
są coraz nowsze formy współ­
zawodnictwa. Ostatnio społe­
czeństwo podejmuje zobowią­
zania co roku 1980 dla uczcze­
nia XII Kongresu naszej par­
tii i 35-lecia wyzwolenia kraju.

— A czym w kontaktach mię- 
dty Warszawą a Budapesztem 
zaowocuje Wasza obecna wizy­
ta?

— Te odwiedziny stanowią 
zaledwie jedną ze skromniej­
szych form kontaktów, jakie łą­
czą nasze stolice. Chodziło nam 
obecnie przede wszystkim o za­
cieśnienie współpracy między 
naszymi organizacjami partyj­
nymi. która szczególnie w os­
tatnich latach mocno się roz­
wijała. A jakie formy przy­
bierają kontakty między miesz­
kańcami Warszawy i Budapesz­
tu, to aż trudno wyliczyć. Przy­
pomni jmy Dni Budapesztu w 
stolicy Polski i Dni Warszawy 
w stolicy Węgier. Przypomnij- 
my też wymianę kulturalną i 
naukową.

Dla mnie osobiście ważne są 
kontakty naszego przemysłu z 
Warszawą Oglądaliśmy zajezd-

Tragiczny finał regat Admiral s Cup
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
łodzi ratunkowej, ale zanim po­
moc nadeszła jacht zniknął bez 
śladu".

Podobnie jak latarnik wypo- 
wiają sie załogi jachtów z 20 
krajów. Ken Brown, kapitan ir­
landzkiego ..Regardlcss” mówi, 
„brałem udział w wyścigu nao­
koło globu, ale nigdy jeszcze nie 
widziałem takich warunków. By­
ło to po prostu straszne”.

Alan Green. jeden z organiza­
torów z „Royal Ocean Racing 
Club” przyznał w środę, w mia­
rę jak nadchodziły hiobowe wie­
ści o żniwie śmierci w falach 
Morza Irlandzkicg ,, że „by! to 
poroniony pomysł, aby odbywać 
regaty w tych warunkach”. Ale 
nie zgadza sie na likwidacje tych 
zawodów. „Ludzie, którzy propo­
nują coś takiego nie maja po­
jęcia o tym. jak przebiegają ta­
kie zawody na pełnym morzu. 
Po rozpoczęciu regat nie ma już 
żadnej możliwości porozumienia 
sie z jachtami. Każdy z nich 
musi polegać jedynie na sobie, 
i załogi o tym wiedza”. Wiado­
mo też. że od 1925 roku nie było 
arii jednego yypadku zatonięcia 
podczas Admirals Cup.

Wciąż jeszcze nadchodzą in­
formacje o przebiegu akcji ra­
tunkowej. Helikoptery, samolo­
ty sił powietrznych Wielkiej 
Brytanii oraz flotylla statków 
przeszukiwały obszar 20 tysięcy 
mil kwadratowych. Na szczęś­
cie morze się uspokoiło. Wyło­
wiono 140 zawodników. Niektó­
rzy utrzymywali się w wodzie 
przez 12 godzin. 75 opatrzono

Katastrofa lotnicza
w ZSRR

MOSKWA (PAP) Według in­
formacji uzyskanej przez agen­
cję TASS w Ministerstwie Lot­
nictwa Cywilnego ZSRR. 11 
sierpnia br. doszło do katastro­
fy pasażerskiego samolotu, le­
cącego z Taszkientu do Mińska 
i samolotu pasażerskiego, od­
bywającego lot na trasie Cze­
labińsk — Kiszyniów. Pasażero­
wie i załogi samolotów ponieśli 
śmierć. Wśród ofiar katastrofy 
znalazła się drużyna piłkarska 
„Paehtakor”.

Przyczynę katastrofy lotniczej 
bada specjalna komisja. (P)

fi-

PHNOM PENH (PAP). W 
stolicy Kampuczańskiej Re­
publiki Ludowej, Phnom 
Penh. rozpoczęło się 15 bm. 
posiedzenie trybunału ludo­
wego, który rozpatrzy zbrod­
nie popełnione na narodzie 
kampuczańskim przez obalo­
ny reżim Pol Pota — lenga 
Sary.

Jak podeU kair.puczańsfca 
agencja prasowa SPK w pierw­
szym dniu posiedzenia trybuna­
łu przedstwiono liczne dowody 
przestępstw Obalonej kliki, u- 
zyskane w toku śledztwa,

Dokumenty te dowodzą, że 
grupa Poi Pola dążyła do 
zycznej likwidacji całej inteli­
gencji, fachowej kadry oraz 
wszystkich tych, którzy prze­
ciwstawiali się jej polityce. Z 
tych powodów organizowano 
systematyczną eksterminację 
ludności; na skutek ludobój­
czych akcji śmierć poniosło <r 
koło 3 min obywateli Kampu- 
ezy. Ci, którym udało się prze­
żyć katorżnicze .warunki stwo­
rzone przez reżim Pol Pota — 
podkreśliła SPK — doznali po­
ważnych wstrząsów moralnych 
i psychicznych.

Materiał dowodowy w pełni 
potwierdza. ż« reżim Pol Pota 
i lenga Sary zadał poważne 
straty gospodarce 1 kulturze 
narodowej. Siłą przesiedlano 
ludność miejską do rejonów 
wiejskich, a chłopów — z 
miejsc zamieszkania do jak 
najodleglejszych prowincji. By­
ło to związane z polityką prze­
mieszania wszystkich warstw 
społecznych Kambodży w celu 

dwóch stolic
nię autobusową, w której bazu­
ją produkowane na Węgrzech 
Ikarusy. Miło nam było usłyszeć 
pochlebną opinię, jaką te auto­
busy cieszą się u warszawia­
ków. My z kolei z uznaniem 
wyrażamy się o fachowości wa­
szego serwisu. Tak jak w Pol­
sce Ikarusy, tak na Węgrzech 
dużą popularnością cieszą się 
obydwa wasze Fiaty.

A poza kontaktami przemy­
słowymi ważna jest przed i 
przyjaźń, jaka nasze narody 
łączy od dawien dawna. Do­
brze jest. jeśli ta przyjaźń 
przybiera szczególne formy we 
współpracy między stolicami 
naszych krajów, a także w 
prywatnych kontaktach naszych 
mieszkańców, w turystyce. ,

— Jest zresztą takie powie­
dzenie. że Polak i Węgier to 
dwa. bratanki. A propos, jak 
brzmi ono po węgiersku?

— Lengyel, Magyar ket jó ba- 
rat. egyiitt harcol. issza bonit.' , 
Te powiedzenia różnią się tylko 
nieco drugim wersem, chociaż 
ich treść jest podobna: Polak. 
Węgier dwa bratanki. I do sza­
bli i do szklanki. Trudno chy­
ba dociec, gdzie i kiedy to po­
wiedzenie powstało, ale trzeba 
przyznać, że w historii mamy 
tak dużo wspólnych przeżyć, a 
przecież okres budowy socja­
lizmu pozwolił umasowić naszą 
przyjaźń. Wspólnym naszym 
dążeniem jest, aby ta przyjaźń 
umacniała się również wspólno­
tą celów.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał 

ZBIGNIEW ZAWADA
Fot. Zbigniew Zawada

w szpitalach. Były wypadki 
skrajnego wyczerpania.

Według dotychczasowych da­
nych — odnaleziono ciała 14 że­
glarzy. Ale liczba ofiar może 
zwiększyć się do 30. ponieważ 
nie znaleziono jeszcze śladu 60 
jachtów. Obok 54 jachtów ucze­
stniczących w zawodach 250 jed­
nostek towarzyszyło zawodom 
pod żaglami.

Wśród zawodników znajdował 
się były premier brytyjski Ed­
uard Heath ze swym jachtem 
„Morning Cloud”. Pierwsze in­
formacje mówiły, że jacht jego 
utracił ster. Ale z ostatnich wia­
domości wynika, że „Morning 
Cloud” zmierza do mety w Ply- 
mounth.

Agencja Reutera uodaje, że 
tegoroczny AdmiraTs Cup wy­
gra zapewne Australia. Na 18 
jachtów, które ukończyły zawo­
dy Australijczycy znajdują się 
na trzeciej, czwartej i dwuna­
stej pozycji. Poprzednie zwycię­
stwo Australii w tych zawodach 
miało miejsce w 1967 roku- 
Glównymi rywalami Australii 
są jachty amerykańskie. Pierw­
szym jachtem na mecie w Ply­
mouth był „Condor of Bermu- 
da” w rekordowym czasie 71 
godzin 25 minut i 23 sekundy.

21 jachtów utonęło lub zostało 
porzuconych z rozbitymi stera­
mi. złamanymi masztami lub 
załogami zmytymi z pokładu 
Reszta została rozproszona w 
ucieczce przed huraganem. Część 
jachtów zdołała dotrzeć do por­
tów lub też schronić się w za­
tokach.

Brak wieści — w doniesie­
niach agencji — o części jach­
tów szwedzkich. RFN i holen­
derskich. Akcja ratunkowa 
trwa, nie ma bowiem kon­
taktu z kilkudziesięcioma jach­
tami i ich załogami, (ks)

♦
Jak wynika z informacji prze­

kazanej przez polską ekipę to­
warzyszącą naszym jachtom w 
regatach AdmiraTs Cup wszy­
stkie polskie jachty kontynuują 
udział w wyścigu Fastnet. Za­
równo „Cetus” (dowodzony 
przez kpt. Jerzego Siudego), 
„Hadar” (kpt. Zygfryd Perlicki) 
jak i „Nauticus” (komandor Je­
rzy Siwiec) zostały spostrzeżone 
w okolicach Plymouth. Nie ma 
jednak możliwości porozumienia 
się z załogami jachtów.. ponie­
waż w eterze zarządzono ciszę, 
aby móc odbierać sygnały S.O.S. 

zlikwidowania możliwości sta­
wiania oporu przez narćd. Na 
skutek takiej polityki zniszczo­
no tradycyjne więzi i obyczaje 
narodowe, kulturalne i religij­
ne, ponieważ stanowiły one 
„wielkie niebezpieczeństwo* dla 
reżimu, mogąc sprzyjać jedno­
czeniu się narodu przeciwko 
Pol Potowi.

W przedstawionych dokumen­
tach znajdują się również do­
wody poparcia, jakiego Pol Po­
towi udzielały Chiny. Wiele 
materiałów’ dotyczy obecności 
chińskich doradców w Kampu- 
czy, a także dostaw chińskiej 
broni.

W posiedzeniu, które trwać 
będzie 5 dni, biorą udział ob­
serwatorzy zagraniczni, w 
tym przedstawiciel Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża, 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów oraz 
Organizacji Solidarności z Na­
rodami Azji i Afryki. (P)

26 tys. pomordowonych 
w obozie Amleang

PHNOM PENH (PAP). Kam- 
puczańska agencja prasowa 
SPK podała, że w położonym o 
60 km na północny zachód od 
Phnom Penh osiedlu Amleang 
za rządów ekipy Pol Pota w 
ciągu ponad trzech .lat zamor­
dowano około 26 tys. ludzi. 
Zwłoki pomordowanych zakopa­
no w rowach długości 80 met­
rów i szerokości 8 metrów.

Przedstawiciele nowych władz 
tamtejszego powiatu stwierdzi­
li. że Amleang było za czasów 
Pol Pota ogromnym obozem 
koncentracyjnym. W pobliskiej 
wiosce Komarmeas pod trzy- 
dziestocentymetrową warstwą 
ziemi również odnaleziono wiel­
ką liczbę ludzkich szkieletów. 
Nieliczni świadkowie zbrodni, 
którym udało się przeżyć ge­
hennę w Amleang. stwierdzili 
w wypowiedzi dla SPK. że wi­
dzieli na własne oczy siepaczy 
Pol Pota podrzynających lu­
dziom gardła, rozpruwających 
brzuchy i zabijających ofiary 
ciosami pałek. (P)

krajami socjalistycz-

i współpraca ZSRR 
socjalistycznymi na-

Order Czerwonego Sztandaru 
Pracy dla Frunze

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
sunięte na posiedzeniu komi­
tetu ministrów spraw zagra­
nicznych państw Układu War­
szawskiego — powiedział K. 
Czernienko, stwierdzając, że w 
wafae o pokój Związek Ra­
dziecki aktywnie współdziała (t 
bratnimi 
nymi.

Przyjaźń 
z krajami __________ ___ ___
dal. rozwijają się i umacniają 
— podkreślił mówca. Rozwojo­
wi braterskich stosunków ZSRR 
z krajami socjalistycznymi słu­
żą niedawne spotkania i roz­
mowy L. Breżniewa z przy­
wódcami tych krajów.

W zakończeniu K. Czernienko 
poruszył problem stosunków ra- 
dziecko-chińskich, stwierdzając, 
iż udzielając odprawy polityce 
kierownictwa chińskiego, poli­
tyce przyczyniającej się do 
wzmagania napięcia. Związek 
Radziecki gotów jest jednocze­
śnie oprzeć swe stosunki z 
Chinami na zasadach pokojo­
wego współistnienia. ZSRR był 
i jest zdecydowanym przeciw­
nikiem teorii i praktyki maciz- 
mu. a jednocześnie czyni i bę­
dzie czynił wszystko, aby wpro­
wadzić stosunki między obu 
krajami na normalne tory. Jak 
wiadomo, rząd chiński udzielił 
niedawno zgody na rozmowy w 
sprawie unormowania stosun­
ków między ZSRR i Chinami. 
Rozmowy te zaczną się w naj­
bliższym czasie. (P)

Proces oprawców z Majdanka
Świadek z Polski
oskarża „krwawą Brygidy”

BONN (PAP). W procesje o- 
prawców z obozu koncentracyj­
nego na Majdanku, który toczy 
się przed sądem przysięgłych 
w Duesseldorfie, świadek z 
Polski Czesław Jaroszyński ob­
ciążył poważnie swymi zeznania­
mi nadzorczynię w tym obozie 
zagłady, Hildegard Laechert.

Jaroszyński został aresztowa­
ny w 1943 r. przez gestapo w 
Warszawie i przewieziony w 
transporcie masowym do obozu 
na Majdanku, gdzie do kwietnia 
1944 r. zatrudniano go przy róż­
nych robotach, m.in. w ogrod­
nictwie, w pralni i przy budo­
wie dróg w obozie.

Brutalność Laechert i jej bes­
tialstwo świadek doświadczył 
na własnej skórze. Stwierdził 
tćż przed sądem, że oskarżona 
biła kogo tylko mogła i gdzie 
mogła.

W obecności świadka Laechert 
chwaliła się do SS-manów. że 
kilka kobiet wysłała do komo­
ry gazowej. (P)

364 km/godz.—rekord 
prędkości pociągu w Japonii

TOKIO (PAP). Na próbnym 
torze japońskich Kolei państwo­
wych w Mimicu w prefekturze 
Mijadzaki ustanowiono kolejny 
rekord prędkości pociągu.

Na siedmiokilometrowym to­
rze pojazd wyposażony w sil­
nik trakcyjny rotwłnąl pręd­
kość 384 kilometrów na godzi­
nę. Szybkość tę osiągnięto na 
odcinku zaledwie 22 kilometra.

Jak poinformował dyrektor 
kolejowego ośrodka doświad­
czalnego. wszystko wskazuje na 
to. że w grudniu br. zostanie 
osiągnięta prędkość 500 kilome­
trów na godzinę. (P)

I
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Większa liczba urodzeń w NRD

Troska o rodzinę daje efekty
(P) (Inf. wl.) Po latach ma­

łego wzrostu liczby urodzeń, 
przy równoczesnym ujemnym 
przyroście naturalnym, sytua­
cja demograficzna NRD od 
trzech lat zaczyna się rady­
kalnie poprawiać. W ubieg­
łym roku urodziło się w 
tym kraju 232 tys. dzieci 
tj. o 30 proc, więcej niż w 1974 
roku (w 1977 r. — 223 tys.). Te 
pozytywne zmiany są wyni­
kiem troskliwej opieki państwa 
nad matką i dzieckiem, kon­
sekwentnej i stale rozszerza­
nej polityki socjalnej, przy­
znającej wiele różnych ulg i 
zasiłków zwłaszcza rodzinom 
wielodzietnym.

Pozytywne zmiany demogra­
ficzne zachodzą, mimo że więk­
szość matek w NRD pracuje 
zawodowo. O ile w 1950 r. za­
trudnionych było 3 min kobiet, 
to obecnie ponad 4 min. 87 
proc., wszystkich kobiet w 
NRD pracuje, uczy się lub stu­
diuje. Oprócz wymienionych 
czynników jeszcze jeden — 
wzrost stopy życiowej — od­
grywa niebagatelną rolę w po­
zytywnych osiągnięciach poli­
tyki socjalnej. Jeśli w roku 
1950 jedynie 18,8 proc, robot­
ników i pracowników umysło­
wych miało budżet domowy 
przekraczający 1000 marek, to 
w 1976 r. już 3/4 (jednocześi 
nie zarobki 42 proc, z nich 
przekroczyły miesięcznie 1400 
marek).

Z roku na rok polepsza się sy­
tuacja w żłobkach i przedszko­
lach. W roku założenia NRD 
(1949) jedynie ośmioro na 1000 
dzieci w wieku do 3 lat mogło 
się znaleźć w żłobku. W tym sa­
mym roku w przedszkolach były 
miejsca jedynie dla 17,3 proc, 
dzieci w wieku 3—6 lat. Organi­
zowano wówczas naprędce żłobki 
i przedszkola w domach po by­
łych obszarnikach i kapitalistach. 
Potem zaczęto planowo 1 syste­
matycznie rozwijać budownictwo, 
w tym również dla najmłod­

Troska o dzieci to jeden z najważniejszych elementów polityki 
socjalnej w NRD. Na zdjęciu: plac zabaw dla dzieci w jednej 
z nowych dzielnie mieszkaniowych Berlina. Fot. Dieter Andree

Na gospodarczej mapie |zyomuntszvmańs<i|

Finansowe teatrum świata
(P) Na trzech tradycyjnych 

cnotach opierała się zawsze 
działalność solidnego banku.

Po pierwsze, przyjmować w 
depozyt pieniądze klientów na 
dłuższy termin niż termin, na 
który się je następnie wypo­
życza. po drugie, mieć możli­
wie jak największą liczbę de­
pozytariuszy, tak aby żadne­
mu z nich nie być nigdy dłu­
żnym zbyt wiele naraz. Po 
trzecie, udzielać kredytu tyl­
ko solidnym dłużnikom, a je­
żeli, z jakichś względów, kre­
dyt taki okaże się w pełni lub 
po części nieściągalny — uja­
wnić uczciwie ten fakt w 
bankowej księgowości.

Można by zapewne wymienić 
więcej takich cnót Ale gdzie 
znajdzie się dzisiaj bank, który 
•rzymałby eię choćby tylko tych, 
które wymieniliśmy wyżej? Nie 
-najdziemy go na pewno wśród 
instytucji kredytowych operują­
cych na tzw. eurorynku, gdzie 
nrzewalilo się w 1978 roku po­
nad 800 miliardów dolarów, o 
dobre 40 procent więcej niż w 
roku poprzednim.

Eurorynek to owo wicBtie fi­
nansowe teatrum świata, na któ­
rym zagraniczne filie wielkich 
banków (amerykańskich, za- 
chodnioniemieckich. szwajcar­
skich innych) operują pieniędz­
mi zdeponowanymi poza gra­
nicami państw, w których ban­
ki te mają swa siedzibę.

Gdy rockefellerowski Chase 
Manhattan Bank przyjmuje 
wkładv lub udziela kredytów w 
Stanach Zjednoczonych — ope­
ruje po prostu dolarami. Ale 
gdy to urno robi londyńska fi­
lia tego banku — mówimy wó­
wczas o ..eurodolarach” Podob­
nie zresztą filia Deutsche Bank 
w Luksemburgu zajmuje Się 
przyjmowaniem w depozyt 1 

szych. Obecnie 605 z 1000 potrze­
bujących opieki dzieci do lat 3 
ma zapewnione miejsce w żłob­
ku. Jeszcze 1 ipsza sy'nacja pa­
nuje w przedszkolach które mo­
gą zapewnić przyjęcie 900 na 
1000 dzieci.

W ciągu trzydziestu minionych 
lat znacznie poprawiły się wa­
runki żyda i pracy kobiet. Już w 
1950 roku Izba Ludowa NRD 
(parlament) uchwaliła ustawę o 
ochronie matki i dziecka oraz o 
prawach kobiet Kobiety korzy­
stać mogły z 11-tygodniowe- 
go płatnego urlopu macierzyń­
skiego, z zasiłku przy urodzeniu 
dziecka itp. Stworzono też sze­
roką sieć poradni dla matek i 
dzieci.

Te ważne zdobycze socjalne 
rozszerzono jeszcze po VIII i IX 
zjeżdzie SED. Obecnie płatny ur­
lop macierzyński wynosi 26 ty­
godni. a również po jego upływie 
matka chcąca wychowywać po­
tomstwo sama (w przypadku 
drugiego i następnych dzieci) 
może korzystać z urlopu. Przy 
urodzeniu dziecka państwo wy­
płaca matkom zasiłek w wyso­
kości 1000 marek. Ponadto młode 
małżeństwa (do 26 lat) korzysta­
ją z wysokich kredytów, pierw­
szeństwa przy przyznawaniu 
mieszkań i innych ułatwień.

Znaczne postępy osiągnięto 
również w służbie zdrowia. Od 
15 lat nie umarło i nie zacho­
rowało na paraliż dziecięcy ani 
jedno dziecko. Od 12 lat nie 
było przypadku tężca, od 5 lat 
nie zanotowano zachorowań na 
dyfteryt. Nie notuje się też 
zgonów dzieci na gruźlicę. 
Wielokrotnie zmniejszono li.z- 
bę zachorowań na odrę i ko­
klusz. I jeszcze jeden ważny 
fakt: o ile w 1949 i. na 1000 
nowo urodzonych niemowląt 
umierało 78, to obecnie już tyl­
ko 13.

Nie może dziwić więc fakt, 
że sytuacja demograficzna za­
czyna systematycznie ulegać 
poprawie. Już 109 697 rodzin 
— jak podaje „Neues Deutsch- 
łand" — posiada czworo lub 
więcej dzieci. (Kopr.) 

udzielaniem kredytów w ..euro- 
markach", a Societte de Banąue 
Suisse w „eurofrankach”.

Ponad 800 banków i banczków 
rozsianych po całym świecie 
prowadzi eurodewizowe opera­
cje. A z usług ich korzystają 
instytuty emisyjne licznych 
państw f- zarządy potężnych 
korporacji międzynarodowych, 
władze milionowych miast i 
agendy ONZ, kraje naftowe, 
które zarobiły wielkie pieniądze 
na sprzedaży ropy naftowej i 
kraje, którym potrzeba wielkich 
pieniędzy, aby tę ropę kupić. 
Jedne pożyczają na eurorynkd. 
inne deponują na nim swoje 
nadwyżki, albo robią naraz jed­
no i drugie.
* Eurorynek jest niebywale 
atrakcyjny. Jest to jedyne 
miejsce w świecie, gdzie mo­
żna uzyskać procent od kil­
kudniowego depozytu. Procent 
ten nie jest przy tym arbi­
tralnie dyktowany przez ja­
kąś monetarną władzę; stano­
wi on po prostu wypadkową 
podaży i popytu. Jest to tak­
że jedyne miejsce na świecie, 
gdzie w zasadzie można sto­
sunkowo tanio i szybko uzy­
skać kredyt lub uplasować 
pożyczkę.

Gdyby eurorynek nie istniał — 
powiadają niektórzy — trzeba 
by go było wymyślić. Bez jego 
istnienia wiele transakcji han­
dlowych nie doszłoby zapewne w 
ogóle do skutku, zrównoważenie 
bilansu płatniczego stałoby się 
dla wielu krajów prawie nie­
możliwe. zarobione przez bli­
skowschodnich nababów „petro- 
dolary" nie wróciłyby tak łatwo 
do krwiobiegu finansowego 
świata, a wielkie sumy pienię­
dzy latałyby bezużytecznie w 
skarbcach banków oraz ponad­
narodowych korporacji i w ogó­

Spotkania z Rumunią

W Żelaznych Wrotach Herkulesa
Od naszego specjalnego wysłannika 

KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

(P) Tu właśnie odbyła się o- 
statnia walka Herkulesa, mi­
tycznego siłacza i bohatera, ze 
ścigającymi go wrogami. O- 
ciekający krwią, zupełnie 
wyczerpany,. Herkules po­
chwycił najwyższą górę jaka 
była w okolicy, połamał ją na 
części i ze wściekłością cisnął 
w wąskie gardło Dunaju, 
przegradzając jego koryto. 
Herkules poległ, ale i jego 
wrogowie nie uszli z życiem
— znaleźli śmierć na dnie 
rzeki. Przeszły wieki i niepo­
skromione wody Dunaju 
przebiły sobie przez skały 
drogę. Dunaj znów stał się 
żeglowny.

Tak to legenda opiewa hi­
storię tego wspaniałego miej­
sca — jednego z najbardziej 
malowniczych w Europie, 
gdzie na przestrzeni 120 km, 
na \ granicy oddzielającej 
Karpaty od gór Bałkan, prze­
pływa Dunaj wśród piono­
wych niemal skał o wyso­
kości do 800 m, w korycie 
zwężaj .cym się czasem nawet 
do 150 m. Kilka kilometrów 
dalej osiąga ono znowu sze­
rokości 1,5 km.

Miejsce to zwane jest Kata­
raktami. Najbardziej malowni­
czy i trudny odcinek nosi na­
zwę Żelaznych Wrót (zwa­
nych Dźerdap — po serbo- 
chorwacku na stronie jugosło­
wiańskiej i Portile de Fier — 
na rumuńskiej stronie rzeki).

Żegluga na tym odcinku za­
wsze była szalenie niebezpiecz­
na (szybki nurt, wiry, progi 
skalne) i-możliwa jedynie przy 
wysokim stanie wód. Dlatego 
już starożytni Rzymianie wy­
budowali tu pierwszy kanak 
Katarakty, a szczególnie naj­
węższe i najgłębsze ich miejsce
— Kazany lub Cazanele (czyli 
Kotły), od dawna przyciągały 
uwagę władców i Inżynierów. 
Już w I w. n.e. rzymski, ce­
sarz Tyberiusz wybudował po 
prawej stronie rzeki drogę, któ­
ra przecięta przesmyk katarakt. 
Dzieło to kontynuował Trajan.

W kilka wieków później, pod 
koniec minionego stulecia, 
wzdłuż prawego brzegu, wybu­
dowano Kanał Sipski o długoś­
ci 2—3 km, szerokości 80 m I 
głębokości 3 m. W latach 1890— 
98, na lewym brzegu, Rumu­
ni wysadzili dynamitem w 
skałach i wydrążyli równoległy 
do Dunaju kanał dł. 17 km. Na 
nie to się jednak nie zdało. 
Okazało się, że to za ńiało, aże­
by przeciwstawić się gwałtow­
nym prądom wód Dunaju. 
Wzdłuż kanału zbudowano 
więc linię kolejową długości 
2,5 km, po której parowozy 
ciągnęły na holu barki zdąża­
jąc w górę rzeki. I ta metoda 
nie zdała jednak egzaminu. W 
roku 1917 pogłębiono dno rze­
ki na długości 2,2 km i szero­
kości 80 m. Wszystko na nic.

Dziś, po latach, wspólnym 
wysiłkiem jugosłowiańsko-ru- 
muńskim stanęła tu ogromna 
zapora i druga co do wiel­
kości hydroelektrownia w 
Europie. W budowie jej brał 
udział również Związek Ra­
dziecki.

Pierwsze oficjalne rozmowy 
na temat wspólnego rumuń- 
sko-jugosłowjańskiego wyko- 

le każdej Instytucji czy osoby, 
która ma ich chwilowy, bądź 
trwały nadmiar.

Ale wyśpiewawszy ten pean 
na cześć eurorynku, musimy 
także pamiętać o jego ujem­
nych stronach.

Otóż, wszystkie prywatne 
banki podlegają na terenie 
własnych państw rozmaitym 
restrykcyjnym przepisom oraz 
zakazom władz monetarnych. 
Te ostatnie kierują się prze­
de wszystkim ogólnymi wy­
mogami gospodarczymi kraju, 
ponoszą więc lub ograniczają 
ilość pieniędzy w obiegu, ma­
nipulują oficjalną stopą pro­
centową, ustalają wysokość 
rezerw, jakie bańki prywatne 
muszą odprowadzać do Banku 
Centralnego itd. W ten spo­
sób państwo, jako całość, mo­
że osiągnąć cele, jakie sobie 
postawiło: ograniczyć inflację, 
zwalczyć bezrobocie, pobudzić 
do większej aktywności prze­
mysł itd. Co prawda polityka 
monetarna nie jest z pewnoś­
cią dostatecznie skutecznym 
narzędziem dla osiągnięcia 
tych celów, ale w każdym ra­
zie ułatwia ich realizację.

Jednakże istnienie eurorynku 
utrudnia prowadzenie autono­
micznej. narodowej polityki mo­
netarnej. choćby o ograniczonej 
skuteczności. Gdy banki odczu­
wają bowiem zbyt dotkliwie 
gorset ograniczeń. ..uciekają" po 
prostu na ten rynek za pośred­
nictwem swoich zagranicznych 
filii. I gdy na przykład polityka 
„drogiego pieniądza" powstrzy­
muje jakieś rozwijające się 
przedsiębiorstwo od zaciągnięcia 
kredytu inwestycyjnego w kra­
ju. bark może mu zawsze zała­
twić taki kredyt flub uplasować

Broz Tito. Po wielu 
żmudnych prac po- 

w końcu na 941 kilo- 
Dunaju wspólnym 

zapora

rzystania Kotłów do celów e- 
nergetycznych i żeglugowych 
przeprowadzono w 1956 r. W 
siedem lat później podpisano 
oficjalne dokumenty na ten te­
mat. Mówiło się już wówczas 
o konkretach. W pobliskim 
muzeum, tuż obok zapory, o- 
glądam zdjęcia i plany z tam­
tych czasów oraz z poszczegól­
nych etapów budowy. Trwała 
ona w sumie wiele lat (1964— 
1972). A samo muzeum jest cie­
kawe również z innych wzglę­
dów — można tu podziwiać 
wykopaliska z różnych epok 
historycznych. Siady osadnictwa 
tutaj sięgają bowiem 10 000 
lat wstecz!

Wracajmy jednak do kom­
pleksu Żelaznych Wrót. Je­
go uroczyste oddanie do u- 
źytfcu nastąpiło dokładnie 16 
maja 1972 r. — z udziałem 
przywódców Rumunii i Ju­
gosławii: Nicolae Ceausescu f 
Josipa 
latach 
wstała 
metrze 
wysiłkiem ogromna 
(licząca 441 m długości i 63 m 
wysokości), sztuczny zbiornik 
(długości 120 km i głębokości 
kilkudziesięciu metrów) oraz 
hydroelektrownia o mocy 
2100 MW. Dwanaście turbin 
(6 po każdej stronie) da­
je roczną produkcję ponad 
12 miliardów KWh energii 
elektrycznej, która liniami wy­
sokiego napięcia (400 i 220 kV 
— po stronie rumuńskiej) 
przesyłana jest w głąb kraju.

Do Żelaznych Wrót jechałem 
z Drobeta-Tumu Severih, 
schludnego, ponad 70-tysięcz- 
nego miasteczka (stolicy woje­
wództwa Mehedinti). wzdłuż 
Dunaju, rozlewającego się na 
szerokość ok. Ifi km. Droga, li­
cząca kilkanaście kilometrów, 
biegnie tu przełomem tworzo­
nym przez wiele tysięcy lat 
przez Dunaj. W końcu dociera 
do właściwych Żelaznych Wrót.

Po elektrowni I muzeum o- 
prowadza mnie inż, Moiescu 
Nistor. Mówi o historii, o bu­
dowie, pokazuje mi turbiny, 
których, jak wspomniałem, jest 
6 po każdej stronie. Rumuni 
zainstalowali turbiny typu Ka­
płana o mocy 175 MW — trzy 
rumuńskie i trzy radzieckie 
(Jugosławia wyposażyła swoją 
elektrownię w urządzenia 
szwedzkie). W ogromnej hall 
zainstalowane są turbiny, a 
obok miejsca, z którego oglą­
dam wnętrze kolosa, stoi zapa­
sowy transformator z zakładów 
„Elektroputere” z Krajowej 
(tych samych, które produkują 
również lokomotywy dla Pol­
ski).

Ten 
prąd, 
nach. 
swoje __ _
glądam po wyjściu z hali na 
zewnątrz elektrowni. Wviąt- 
kowo pozwolono mi wejść do 
„ogródka” transformatorów. W 
razie awarii jednego z nich — 
mówi inż. Nistor Moiescu — 
zepsuty odjeżdża na szynach, 
a w to miejsce podjeżdża trans­
formator awaryjny.

Podobnie rzecz się ma w 
przypadku przeglądów i kon­
serwacji. Toteż nie wszystkie 
turbiny są zawsze „na cho­
dzie”. W listopadzie ub. roku 
była tu sytuacja dość nieco­

gigant przetwarzający 
umieszczony jest na szy- 
Wszystkie turbiny mają 
transformatory, które o-

obligacje) na eurorynku — choć 
nie koniecznie musi to odpo­
wiadać potrzebom państwa, któ­
re akurat w danej chwili posta­
wiło sobie za główny cel walkę 
z inflacją, nawet kosztem spad­
ku aktywności gospodarczej.

To jest główna przyczyna, dla 
której centralne instytuty finan­
sowe wielu państw przyglądają 
się z niepokojem żywiołowemu 
rozwojowi eurorynku. Ale jest 
i inna, niemniej istotna.

Oto. banki działające poza gra­
nicami swoich państw i nie 
podlegające zadniej kontroli i 
żadnym ograniczeniom, są zna­
cznie skłonniejsze do podejmo­
wania ryzykownych operacji. W 
warunkach wielkiej podaży pie­
niądza (a pieniądz jest dla ban­
ku takim samym ..towarem” jak 
wyroby włókiennicze dla bła- 
watnego kupca) muszą one 
przystać na bardzo małe zyski. 
Muszą także raz po raz gwałcić 
owe tradycyjne zasady działal­
ności bankowej, o których 
wspomnieliśmy na wstępie. Ina­
czej. biocąc pod uwagę ostrą 
konkurencję, musiałyby one po 
prostu zawiesić swoją działal­
ność.

W oparciu • krótkoterminowe 
wkłady (które mogą być wpra­
wdzie odnawiane po ustalonym 
terminie, ale mogą być także 
wycofane) udzielają średnio- a 
nawet i długoterminowych po­
życzek. Nie wahają się brać w 
depozyt dużych sum od jednego 
klienta i pożyczać je innym, 
uzależniając się w ten sposób 
niebezpiecznie od dobrej woli 
(czy wypłacalności) tego pierwr 
szego. I wreszcie udzielają kre­
dytów szczodrze me zastana­
wiając aię zbytnio nad zdolno­
ściami płatniczymi kredytobior­
cy. Ostra konkurencja zmusza 
je do godzenia się na bardzo 
małą różnicę między ceną, jaką 
płacą za uzyskane wkłady a 
ceną, po jakiej udzielają kre­
dytów; nieraz różnica ta wy­
starcza zaledwie na pokrycie 
kosztów operacyjnych.

Wszystko to wystawia eały 
rynek eurowalut na wielkie nie­
bezpieczeństwa. Niech no tylko 
jedna poważniejsza Instytucja 
kredytowa ogłosi niewypłacal­
ność. a może to za sobą pociąg­

Zapora w Żelaznych Wrotach. Fot. Agerprett

dzienna — gigantyczna elek­
trownia pracowała 40 procenta­
mi swojej mocy z powodu.„ 
niskiego stanu wód rzeki, po 
długotrwałej suszy.

Ale nawet niski stan wód nie 
zakłóca żeglugi, a bez zapory 
byłoby to niemożliwe. Oprócz 
14 urządzeń spustowych znaj­
dują się tu również nowoczesne 
śluzy po obu stronach zapory 
(po jugosłowiańskiej —dla stat­
ków zmierzających w dół rze­
ki, po rumuńskiej — w górę 
Dunaju).

O ich znaczeniu najlepsze 
wyobrażenie da następujący 
przykład. O ile przed wybu­
dowaniem zapory karawany 
statków rzecznych, w skła­
dzie 3 barek; przemierzały 
Katarakty (120 km) w ciągu 
5—6 dób, to obecnie — dzię­
ki spustowi śluzy 34-metrowej 
szerokości i podniesieniu po­
ziomu wody o 35 m — po­
dobna karawana, ale składa­
jąca się z 9 holowanych ba­
rek, przepływa ten odcinek 
zaledwie w ciągu doby. Przez 
ten niebezpieczny dawniej 
przesmyk Dunaju przepływa 
grubo ponad 60 min ton to­
warów, tj. 5 razy więcej niż 
w roku 1968.

Mając na uwadze wszystkie 
te korzyści myśli się już w Ru­
munii o budowie następnych 
kompleksów — we współpracy 
zarówno z Jugosławią jak i z 
Bułgarią. Żelazne Wrota II — 
Jak mi opowiedział inż. Moiescu 
Nistor — powstaną 70 km w 
dół 'rzeki. We współpracy z 
Bułgarią powstanie w najbliż­
szych latach kompleks hydro- 
energetyczny Turnu Magtirele- 
NikopoL W dalszej przy- 

nąć łańcuch upadłości o nieo­
bliczalnych skutkach, graniczą­
cych a ogólnym krachem. Syg­
nałem alarmowym, o którym 
nikt nie zapomniał, było kilka 
upadłości ogłoszonych w burzli­
wym roku 1974, gdy zwyżka cen 
ropy naftowej wywołała chaos 
na rynku walutowym. Dwa 
wielkie banki, jeden zachodnio- 
niemiecki (Herstatt), a drugi 
amerykański (Franklin National 
Bank) po prostu zbankrutowały. 
I poważna panika ogarnęła na 
chwilę całą „społeczność” ban­
kową w świecie.

Niebezpieczeństwo grozi także 
bankom ze strony niewypłacal­
nych kredytobiorców. Amery­
kański Zarząd Kontroli Dewizo­
wej (Comptrołler of the Cur- 
rency) stwierdził na przekład, 
że zagraniczne filie wielkich 
banków amerykańskich udzieli­
ły kredytu w wysokości blisko 38 
mld dolarów instytucjon i pań­
stwom. których wypłacalność 
jest co najmniej wątpliwa. Co. 
będzie, jeżeli zaprzestaną one 
spłacać swe długi (jak to przez 
rok robił Zair)? Banki maja w 
takim wypadku tylko jedno 
wyjście: udzielić nowego kre­
dytu na spłatę atarego...

Na początku lipca spotkali 
«:ę w Londynie pa nieformal­
nej konferencji przedstawi­
ciele banków centralnych i 
innych kontrolnych instytucji 
monetarnych z 80 krajów ka­
pitalistycznych. Pod przewod- 
juctwem gubernatora Bank of 
England, G.. Richardsona, za­
stanawiali się oni co zrobić, 
aby uchronić eurorynek od 
tych niebezpieczeństw. Nie­
wiele z tej konferencji wy­
szło. Z tej prostej przyczyny, 
że chęć poddania rynku euro- 
dewiz jakiejś, choćby 1 ogra­
niczonej, kontroli, hamowana 
była przez obawę wylania 
dziecka z kąpielą. Istnieje też 
wielkie prawdopodobieństwo, 
że eurorynek pozostanie tym 
czym Jest: wielkim targowi­
skiem bezpańskich pieniędzy, 
t którego wszyscy korzystają, 
1 o którego losy wszyscy się 
boją. 

szłości prawdopodobnie po­
wstaną żelazne Wrota-In, w 
górę rzeki od obecnych Wrót, 
przy współpracy rumuńsko-ju- 
gosłowiańskiej.

Zapora i zbiornik pierwsze­
go kompleksu, nie tylko dały 
tak potrzebną energię obu 
krajom, ale podniosły jeszcze 
bardziej atrakcyjność tego 
malowniczego regionu gór, la­
sów i słonecznej pogody. A 
np. Orszowa — dawniej przy­
słowiowe „deskami zabite 
miasteczko” — po „przepro­
wadzeniu się” na nowe miej­
sce (starą osadę pochłonęły 
wody zbiornika) stała się wa­
żnym. pięknym i nowoczes­
nym ośrodkiem turystycz­
nym. Na budowie zbiornika 
skorzystało również miejsco­
we rolnictwo. Skorzystali 
wszyscy — Rumuni i Jugo­
słowianie. Dlatego tak chęt­
nie mówi się o następnych 
projektach.

Nowa polityka kanonierek?
(P) Amerykańskie plany 

stworzenia oddziałów inter­
wencyjnych przeznaczonych do 
natychmiastowej ingerencji w 
każdej części świata, spotkały 
się z ostrą krytyką nawet 
wśród sojuszników USA. W 
Republice Federalnej Niemiec, 
od dawna nastawionej scep­
tycznie do polityki Carterą, 
część prasy ostro potępiła te 
projekty, wskazując przede 
wszystkim na nieskuteczność 
„polityki kanonierek" w dzi­
siejszych warunkach. Dzien­
nik „Frankfurter Rundschau”, 
uważany za lewicowo-liberal­
ny. zamieścił apel podpisany 
przez znane osobistości zacho- 
dnioniemieckie, profesorów 
Mitscherllcha i Fetschera, de­
putowanego SPD do Bundes­
tagu Norberta Gansela i in­
nych. Oto tekst apelu w peł­
nym brzemieniu:

„Z najwyższą troską przyjęliś­
my wiadomości o planie stwo­
rzenia „oddz.alu interwencyjne­
go" GSA. którego zadaniem — 
poza sojuszem NATO — byłoby 
forsowanie interesów amery­
kańskich w dowolnym miejscu 
kuli ziemskiej. Jako Jeden z 
możliwych rejonów użycia te­
go oddziału został wymieniony 
Bliski Wschód, z racji jego zna­
czenia dla dostaw ropv nafto­
wej. Naszym zdaniem plany te, 
wykazujące duże podobieństwo 
z „polityką kanonierek" klasycz- 

x nego kolonializmu, są zarówno 
niebezpieczne Jak i nierealisty­
czne.

Upadek uzbrojonego po lehy 
reżimu szacha pokazał wyraźnie, 
że broń niewiele zdziała przeci­
wko ruchowi ludowemu, choć­
by jego cele były niejasne. Po­
nadto każda próba zmiany deli­
katnej równowagi w jakimś re­
jonie świata przez interwencję 
musi sie stać zagrożeniem dla 
pokoju światowego. Interwencje 
militarne prowadzą — t praw­
dopodobieństwem graniczarrm 
z pewnością — nie do .zwięk­
szenia. lecz do wstrzymania do­
staw rooy naftowej, co najm- 
niei na dłuższy czas.

W sensie prawno-międzynaro­
dowym croźba interwencji sta­
nów. jawna naruszenie zakazu 
ingerowania w wewnętrzne 
sprawy samodzielnego państwa, 
którego tej wagi sojusznik ame­
rykański co Republika Federal­
na me może przyjąć bezkryty­
cznie. Dlatego apelujemy do 
rządu USA aby porzucił plany 
> w wyraźny sposób dał ofi­
cjalnie wyraz, te nie zamierza 
interweniować militarnie w we­
wnętrzne sorawy krajów nafto­
wych.” (JJL)

Manewry Haq'a
(P) Po kilkakrotnym prze­

kładaniu terminów wyborów 
powszechnych, po których 
szef pakistańskich władz woj­
skowych, generał Zta-ul Uaą 
obiecał przekazać władzę po­
litykom cywilnym, postano­
wił on tym razem sięgnąć po 
inny sposób wymanewrowa­
nia głównego przeciwnika po­
litycznego — Partii Ludowej, 
Nie wycofując się tym ra- 
zpm z kolejnej obietnicy 
przeprowadzenia wyborów r» 
dniu 11 listopada br., zapro­
ponował zmianę systemu wy­
borczego z większościowego 
na proporcjonalny.

Jak można było oczekiwać, 
propozycja ta ni? wzbudziła 
entuzjazmu. Nie tylko wśród 
polityków Partit Ludowej lecz 
także w szeregach sprzyjają­
cego do niedawna Haq’owi 
konserwatywnego Pakistań­
skiego Sojuszu Narodowego. 
Dwie największa partie poli­
tyczne obawiają się, iż nowy 
proporcjonalny system wy­
borczy pozbawi je wielu man­
datów. Podejrzewają też, nie 
bez racji zapewne, że ewen­
tualność zmiany systemu wy­
borczego stanowiłaby dla pre­
zydenta wygodny pretekst do 
przesunięcia terminu wybo­
rów w celu zyskania na cza­
sie i umocnienia pozycji.

Czy więc rzeczywiście je­
sienią tego roku pakistańscy 
wojskowi zechcą przekazać 
władzę cywilom, i to na do­
datek politykom. Partii Lu­
dowej, którą po śmierci mę­
ża byłego premiera Zulfikara 
Ali Bhutto kieruje jego żo­
na? W niedawnym wywia­
dzie dla „Newsweeka” gene­
rał Haq zastrzegał się, iż go­
tów jest przekazać władzę 
zwycięzcom, niezależnie od 
tego kto wygra wyoorczą ba­
talię. Co więcej, zapowiadał 
gotowość stawienia czoła za­
rzutom czyniącym go współ­
odpowiedzialnym śmierci 
Bhutto.

Krytycy pakistańskich
władz wojskowych zupatrują 
się na to sceptycznie. Przypo­
minają oni kilka niespełnio­
nych obietnic i przyrzeczeń 
wojskowej administracji. Cy­
tują też zaArzezenie prezy­
denta Zia-ul Haq‘a w cyto­
wanym wywiadzie, iż prze­
prowadzi on wybory— ,jeśli 
nie dojdzie do pogorszenia się 
ładu i porządku i jeśli nie bę­
dzie zagrożenia z zewnątrz". 
A to, jak wiadomo, zależy 
nieraz od dość dowolnej in­
terpretacji wojskowych.

FRANCISZEK METZ

Wstęp do batalii
(P) W parlamencie portu­

galskim trwa dyskusja nad 
programem nowego rządu, u- 
tworzonego przez panią Ma­
rię de Lurdes Pintassilgo. 
Głównym celem gabinetu, jest 
przygotowanie przedtermino­
wych wyborów powszech­
nych, jakie mają się odbyć 
późną jesienią br. Nowy rząd 
popierają socjaliści i komu­
niści, natomiast prawica, czy­
li socjaldemokraci i Centrum 
Demokratyczno-Spoleczne są 
mu przeciwni. Oskarżają go 
o .lewicowe odchylenie".

Oskarżenie jest demagogicz­
ne, bowiem nowy gabinet tru­
dno nazwać lewicowym. Ale 
aby odeprzeć zarzut prawicy, 
premier zapewniła w swoim 
wystąpieniu na forum parla­
mentu, że zaw.esi na czas 
swojej kadencji wszystkie po­
ważniejsze reformy admini*- 
tracyjne, a jej gabinet za­
gwarantuje pokojowe przejś­
cie od trudnego momentu, ja­
ki przeżywa demokracja por­
tugalska, do nowego etapu.

Jest to rzeczywiście trud­
ny moment. Po serii kryzy­
sów rządowych trwających 
od wyborów z 1976 roku, pre­
zydent Ramalho Eanes zdecy­
dował się na rozpisanie przed­
terminowych wyborów. Ob­
serwatorzy zastanawiają się 
jednak, czy rzeczywiście przy­
niosą one rozwiązanie węzła 
portugalskich sprzeczności po­
litycznych?

Częściowo zapewne tak. Z 
drugiej strony jednak wyni­
ki jesiennej elekcji zaostrzą 
konfrontację pomiędzy par­
tiami politycznymi, które ma­
ją w perspektywie kolejne 
wybory parlamentarne. Od­
będą się one w przyszłym ro­
ku, w normalnym przewi­
dzianym konstytucją termi­
nie. Wyłoniony w nich par- 
lam- nt będzie imał przed so­
bą całą czteroletnią kaden­
cję, natomiast posłowie, któ­
rzy zasiądą w ławach parla­
mentarnych jesienią br. spę­
dzą w nich tylko kilka mie­
sięcy.

Nie oznacza to, iż nadcho­
dząca elekcja nie będzie waż­
na. Wręcz przeciwnie. Wybo­
ry, które ma pi zygotować 
rząd pani Ptntassilgo, rozpo­
czynają bowiem całą serię 
wyborczych batalii, które od­
będą się w Portugalii w la­
tach IMb-il.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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Program porządkowania Ogórki z „Hortexu" CO I GDZIE
Plac Zwycięstwa

centralnym punktem Radomia
Po likwidacji ruchu kolowę- 

go na uL Żeromskiego jedną 
z głównych arterii komunika­
cyjnych w ponad 185-tysięcz- 
nym Radomiu stała się ulica 
Keiles-Krauza a pl. Zwycię­
stwa centralnym punktem 
miasta. Zmiany te oraz pro­
jektowana zabudowa otoczenia 
pl. Zwycięstwa sprawiły, że 
bardzo pilną sprawą stało się 
racjonalne zagospodarowanie

Harcerskie forum
Komenda Radomskiej Cho­

rągwi ZHP im. Jana Kocha­
nowskiego organizuje w 
dniach 17 do 19 sierpnia w To­
porni kurs związany z przygo­
towaniem do rozpoczęcia no­
wego roku harcerskiego. Na 
kursie druhowie zapoznają 
się z programem działania 
ZHP, przedyskutują zasady 
sprawnego współdziałania z 
organizacjami i instytucjami 
w środowisku oraz — już te­
raz — omówią zadania w za­
kresie organizacji zimowego 
wypoczynku. (Z)

Kredyty z PKO
na budowę domków

Budownictwo jednorodzinne 
ma wielu zwolenników wśród 
mieszkańców woj. radomskie­
go. Dotychczas wybudowano 
150 domków jednorodzinnych 
przy pomocy kredytów ban­
kowych, udzielanych przez 
PKO. Warunkiem otrzymania 
pomocy finansowej jest zgro­
madzenie co najmniej 20 proc, 
środków własnych oraz po­
siadanie wszystkich dokumen­
tów niezbędnych do rozpoczę­
cia budowy.

Wszyscy zainteresowani 
możliwościami otrzymania 
pomocy finansowej państwa w 
formie kredytów bankowycn 
mogą uzyskać dodatkowe in­
formacje w oddziałach PKO 
w Radomiu, Grójcu i Kozie­
nicach. (mz>

Przed pierwszym gongiem

Ambitne plany pięściarzy „Broni”
W niedzielę, 19 bm. rozpo­

czynają zmagania pięściarze 
II ligi. Po trzech latach przer­
wy, ponownie w tej klasie 
rozgrywek walczyć będą 
bokserzy Broni. Radomianie 
wystąpią w IV grupie razem 
z zespołami: Walki Zabrze, 
Wisły Kraków, Górnika 
Pszów, Gwardii Wrocław i 
Polonii Warszawa. Widać z 
tego, że jest to bardzo silna 
grupa i o punkty będzie nie­
zwykle trudno.

Pięściarzy Bron! odwiedzi­
liśmy w czasie wtorkowego 
treningu.

— Przygotowania do sezonu 
rozpoczęliśmy 12 lipca, poś­
więcając je w całości ćwicze­
niom ogólnorozwojowym — 
mówi trener „metalowców” Je­
rzy Lewandowski. — Następnie 
od 22 lipca do 9 sierpnia 
przebywaliśmy na obozie k< n- 
dycyjnym w Limanowej, gdzie 
stoczyliśmy kilka bardzo war­
tościowych sparingów z sil-

Lato w mieście

Projekcja filmu, 
konkurs sportowy

To już ostatnie dni waka­
cji dla uczniów szkół podsta­
wowych. Organizatorzy akcji 
„Lato w mieście” proponują 
jednak dzieciom i młodzieży 
wiele interesujących imprez.

Dziś 16 bm. kierownictwo 
Dzielnicowego Domu Kultury 
„Obozisko” zaprasza o godzi­
nie 11 na projekcję bajek fil­
mowych, natomiast w Dziel­
nicowym Domu Kultury „Ida- 
lin” o godzinie 10 rozpoczyna 
się konkurs rysunkowy dla 
dzieci pod nazwą „Moja ro­
dzina”. W godzinach popołud­
niowych o godzinie 17 odbę­
dzie się wieczór muzyki po­
ważnej. Impreza ta adresowa­
na jest przede wszystkim do 
starszej młodzieży. Świetlica 
„Skrzat” przy uL 1 Maja 59 
zaprasza na wycieczkę do Ko­
sowa, natomiast klub „Kwa­
drat” przy ul. Grzybowskiej 
83 o godz. 18 organizuje pro­
jekcję filmową.

Na uwagę zasługuje także 
konkurs sportowy o nagrodę 
prezesa Spółdzielni Mieszka­
niowej „Ustronie”. O godz. 10 
rozpocznie się sportowa rywa­
lizacja na boisku Szkoły Pod­
stawowej nr 2 przy uh Gaga­
rina, w której udział wezmą 
uczestnicy zajęć w świetlicy 
„Sputnik”, „Młodzik i „Ku­
buś”. (bw) 

całego pl. Zwycięstwa oraz je­
go otoczenia.

Przygotowany już. komplek­
sowy program działania prze­
widuje, że w I etapie nastąpią 
przede wszystkim zmiany w 
układzie komunikacyjnym, wy­
burzone zostaną wszystkie sta­
re domy i obiekty oraz doko­
nano korekty istniejącej ziele­
ni. W pierwszej kolejności u- 
porządkowany zostanie odci­
nek uL Keiles-Krauza pomię­
dzy ul. Staszica i pl. Zwycię­
stwa, który będzie poszerzony 
i „oczyszczony” ze starych, 
drewnianych domków.

Równocześnie, po wykwate­
rowaniu ostatnich lokatorów, 
wykonany zostanie nowy od­
cinek ul.■ Chrobrego, która 
zmieni nieco kierunek i połą­
czy się poprzez dotychczasową 
ul. Betonową z ul. Kelles-Krau- 
za. Pozwoli to w konsekwencji 
na zamknięcie dla ruchu do­
tychczas użytkowanego od­
cinka ul. Struga od ul. Kelles- 
-Krauza do obecnej ul. Chro­
brego. Ze względu na duży 
ruch pojazdów planuje się tak­
że budowę podziemnego przej­
ścia dla pieszych, idących w 
stronę Osiedla XV-lecia ul. 
Marchlewskiego.

W przypadku tej ostatniej u- 
licy wyburzone zostaną wszyst­
kie stare budynki przylegają­
ce do pl. Zwycięstwa i to na 
obszarze sięgającym aż terenu 
LO im. J. Kochanowskiego 
przy ul. Kilińskiego a ściślej 
szkolnego boiska i terenów re­
kreacyjnych, znajdujących się 
na zapleczu budynku główne­
go. Na porządki czekają także 
ostatnie obiekty istniejące je­
szcze przy pl. Zwycięstwa, w 
pobliżu skrzyżowania z ul. Wi­
tolda. Do rozbiórki przeznaczo­
no wreszcie parterowe baraki 
z czerwonej cegły 
mieszczenia LOK 
Struga 7.

Jak przewiduje 
prace porządkowe zostaną wy­
konane w ciągu 2 lat, a przy­
stąpi się do nich jeszcze w tym 
roku. Chodzi bowiem o jak 
najszybsze uporządkowanie 

oraz po- 
przy ul.

program.

nyml zespołami GKS Kato­
wice 1 Hutnika Kraków. Przez 
ostatni tydzień przygotowywać 
się będziemy we własnej sah 
W drużynie nie nastąpiły żad­
ne zmiany, chociaż czynimy 
starania o wzmocnienie się 
dwoma pięściarzami z zew­
nątrz. Forma u zawodników 
rośnie. Myślę, że stać nas na 
utrzymanie się w II-lidze.

We wtorkowych zajęciach 
razem z innymi pięściarzami 
Broni ćwiczył także Krzysz­
tof 2eromiński, odbywający 
służbę wojskową i występu­
jący obecnie w warszawskiej 
Legii. — Jestem obecnie na 
urlopie — powiedział najstar­
szy z braci Żeromińskich. — 
korzystając z wolnego czasu 
pomagam jako sparingpartner 
swoim braciom Bogdanowi i 
Sławkowi w przygotowaniach 
do sezonu. Chciałbym bardzó 
bronić barw mojego macie­
rzystego klubu, ale służba 
wojskowa kończy mi się do­
piero w grudniu. Mam jed­
nak nadzieję, że w trakcie 
rozgrywek dołączę do kole­
gów".

Istotnie, poważnym wzmoc­
nieniem byłby powrót do ze­
społu tego utalentowanego 
pięściarza.

Bardzo sumiennie przygo­
towuje się do sezonu członek 
kadry olimpijskiej — Marian 
Kaługa.

— Ubiegły sezon nie byl dla 
mnie zbyt udany. Chcę jak 
najlepiej przygotować się do 
rozgrywek ligowych. Oczy­
wiście mój główny cel to za­
kwalifikowanie się do repre­
zentacji na Igrzyska Olim­
pijskie w Moskwie. Rywaliza­
cja w mojej wadze jest bar­
dzo silna. Jestem jednak dob­
rej myśli.

Wśród pięściarzy Broni pa­
nuje pełna mobilizacja przed 
pierwszym gongiem. Czy wło­
żony na treningach wysiłek 
będzie procentował — prze­
konamy się już niebawem.

(tk) 

JESIEN-79”99'
Giełda odbędzie się w dniach 16—17 sierpnia br. w 
sali NOT-u, ul. Keiles-Krauza w godzinach 10—18.
Na giełdzie będą eksponowane wyroby wytwarzane 
przez spótdzienie zrzeszone w WZSP, RZSI oraz 
przez Cech Rzemiosł Różnych.

W giełdzie mezmą udział przedstawiciele radom­
skiego handlu.

Głównym zadaniem giełdy jest wzbogacenie rynku 
lokalnego.

R-214-1

największego placu w mieście, 
przy którym powataje już bu­
dynek teatru. W niedalekiej 
przyszłości rozpocznie się ró­
wnież przygotowania do budo­
wy Wojewódzkiego Centrum 
Sportowo-Rekreacyjnego Mło­
dzieży przy ul. Chrobrego, w 
skład którego wejdą m.in. ha­
la widowiskowo-sportowa, 
sztuczne lodowisko i zespól 
pływalni. Przy pl. Zwycięstwa 
zlokalizowany został też nowy 
hotel (narożnik ul. Kelles- 
-Krauza i placu) oraz duży 
dom towarowy w pobliżu ul. 
Witolda. To w zupełności wy­
starcza. aby już dziś pomyśleć 
o rozpoczęciu porządkowania 
tego fragmentu śródmieścia a 
więc centrum, którego Radom 
praktycznie nie ma!

Wszystkie prace studialne I 
projektowe władze miasta zle­
ciły do opracowania inżynie­
rom z „Miastoprojektu”, którzy 
także będą koordynatorami po­
szczególnych poczynań dro­
gowców. brygad z Zakładu Zie­
leni Miejskiej oraz innych 
służb komunalnych. Początek 
wszelkich zmian już zrobiono, 
dokonując przeprowadzki przy­
chodni lekarksiej przjr ul. Kel- 
les-Krauza oraz znajdującej 
się po sąsiedzku bazy Woje­
wódzkiej Kolumny Transportu 
Sanitarnego do innych pomie­
szczeń. Po nich nastąpią dal­
sze, umożliwiające stopniowe 
zagospodarowanie całego placu 
Zwycięstwa. (TMZ)

Udany turniej 
dla dzieci z osiedli

W Szkole Podstawowej nr 
34 zakończył się I turniej Ra­
domskich Świetlic Spółdzielni 
Mieszkaniowych o puchar 
przewodniczącego Rady RSM. 
Turniej obejmował następu­
jące konkurencje: tenis sto­
łowy, 
lom z 
kanką 
udział 
ku do

Pierwsze miejsce 1 puchar 
przewodniczącego Rady RSM 
zdobyła świetlica „Plastuś” 
Radomskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej, przed świetlicą 
„Skrzat” Śpółdzielni Mieszka­
niowej „Nasz Dom”, świetli­
cą „Kubuś” Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Ustronie”. Naj­
lepsi uczestnicy otrzymali na­
grody rzeczowe i pamiątkowe 
dyplomy, (bw)

warcaby, szachy, sla- 
piłką, konkurs za ska- 
itp. W imprezie wzięło 
ponad 60 dzieci w wie- 
15 lat.

Gęsta mgła 
nad Radomiem

W nocy i rano 15 bm. nad 
Radomiem i częścią woj. ra­
domskiego zawisła wyjątkowo 
gęsta mgła, która spowodowała 
zakłócenia w komunikacji i 
transporcie. Mimo włączonych 
świateł pojazdy poruszały się z 
ograniczoną szybkością, zanoto­
wano spóźnienia w komunikacji 
pasażerskiej.

Jak poinformowano nas w 
Komendzie MO. mimo trudnych 
warunków atmosferycznych, na 
drogach woj. radomekiego nie 
zanotowano w tym czasie ani 
jednego wypadku drogowego.

(mz)

Dzień Radomia
UROCZYSTE rozpoczęcie ro­

ku szkolnego 19791X0 dla ucz­
niów Państwowych Szkół Mu­
zycznych odbędzie się w ponie­
działek, 3 września, o godz. 16 
w zali kameralnej Państwowej 
Filharmonii.

Z prasy zakładowej

Adaptacja
„Co roku do pracy w na­

szym przedsiębiorstwie przy­
stępuje kolejna gruipa absol­
wentów przyzakładowej Za­
sadniczej Szkoły Skórzanej — 
z mniejszym lub większym 
zasobem umiejętności i wie­
dzy. I z dużym na ogół nie­
pokojem na temat swych mo­
żliwości i perspektyw. Ich 
powodzenie zawodowe, przy­
szły los, zależy w znacznym 
stopniu od tego, jak będzie 
przebiegał proces adaptacji” — 
pisze gazeta zakładowa „Ra-

Nadszedł czas kwaszenia i 
konserwowania ogórków. W 
przetwórni „Hortex” w Lip­
sku dziennie przerabia się 45

młodych 
doskóru” — „Echo Skórza­
nych”, publikując interesują­
cą rozmowę z zakładowymi 
socjologami: Julianem Żołynia- 
kiem oraz Stanisławem Furgą.

Jak wynika z publikacji, pro­
cesy adapjacji społeczno- za»'o 
dowej nie rozpoczynają się do­
piero po przekroczeniu bramy 
fabrycznej, ale znacznie wcześ­
niej, jeszcze w domu rodzin­
nym, przez kształtowanie takich 
cech jak. choćby zamiłowanie 
do porządk'J- Ten, kto limie za­
prowadzić ład we własnym mie­
szkaniu — twierdzi jeden z za­
kładowych socjologów — prze­
niesie ten porządek do swojego 
miejsca pracy. W procesie ada­
ptacji społeczno-zawodowej 
nflodych występuje zresztą wie­
le innych, znacznie poważniej­
szych problemów, związanych 
m.in. z samym wykonywaniem 
pracy zawodowej, z przystoso­
waniem się do warunków pra­
cy czy wreszcie stosunków ze 
współpracownikami i przełożo­
nymi.

Uwagi 1 wnioski socjologów 
i „Radoskóru” z powodzeniem 
mogą mieć zastosowanie nie tyl­
ko w skórzanym przedsiębior­
stwie. lecz również w innych 
zakładach pracy woj. radom­
skiego, które mają problemy z 
nadmierną fluktuacją kadr czy 
adaptacją młodych, (mz) 

ton. Ogórki muszą być odpo­
wiedniej wielkości i kształtu, 
konserwuje się je w słoikach 
oraz w blaszanych pojemni­
kach o wadze 3 i 5 kg.

Do konserwowania używa 
się przypraw kopru, czosnku, 
liści chrzanowych i lauro­
wych.

W tym roku przetwórnia, 
licząc się z dużym urodzajem 
cgórków w tym rejonie, zwię­
kszy produkcję do 1300 ton. 
W ogórkowym szczycie po­
trzebne są do pracy dodatko­
we ręce. Toteż przy kwasze­
niu ogórków w (lipskim „Hor- 
texie” zatrudnieni są pracow­
nicy administracji, a także 
młodzież z Ochotniczych Huf­
ców Pracy, (bd)

Fot. Bronisław Duda

Idziemy do kina

„Jabberwocky”
Od dziś, 16 bm. na ekranie 

kina „Bałtyk" wyświetlany 
będzie nowo zakupiony film 
produkcji angielskiej „Jabber­
wocky” reż. Terry Gilliama. 
Ta zrealizowana w konwencji 
„czarnego 
dorosłych, 
bednarzu, 
krutnego 
własnej woli zdobył... rękę 
królewskiej córki.

W rolach głównych wystę­
pują m.in: Michel Palin, Max 
Wall i Deborah Fallender.

(mi)

humoru” bajka dla 
opowiada historię o 
który pokonał o- 
potwora i wbrew

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — przerwa urlopo­
wa.

KINA

Bałtyk — „Test pilota Plrxa~ 
prod. pot.-radz.. lat Ił. godz. 
9 30 13.30. 15.30. .Mistrz kierowni­
cy ucieka” prod. USA. lat lł, 
godz. 11.30. 17.» 1 IB.30.

Przyjaźń — „Odbicia światła” 
prod. CSRS. lat. 1S. godz. 15.30,
17.30 1 10.30.

Pokolenie — „Tędy wróg nie 
przejdzie”, prod. ZSRR, lat 1S, 
godz. 9. 11 1 13 „Taksówkarz” 
prod. USA. lat 1S. godz 15 i 17. 
„Miłość Adeli H”, prod. franc. 
lat 15. godz. 19.

odeon — „Gwiezdne wojny” 
prod. USA, lat lł, godz. 15.30.
17.30 1 19.30.

Hel — „Smarkacz na boisku” 
prod. szwedz. b/o, godz. 9 i 13.30. 
„Mała syrena", prod. jap. bo, 
godz. 11. „San Babula godz. 30”. 
prod wł. lat 19. godz. 15.30, 17.30
19.30.'

Walter — „Mandingo", prod. 
włoskiej, lat -16, godz. 1« i 10.

WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki li — Galeria malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku”. Z 
radomskich wystaw artystycz­
nych 1945—1979 roku Malarstwo 
— rysunek — grafika — rzeźba. 
Wystawa z okazji 35-leda PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterkl. Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki. kultury 1 sztuki 
w 35-leclu PRL”.

Witryny Plastyczne ..ART”: 
Malarstwo ziemi radomskiej w 
35-Ieciu PRL. (Peter Gemes — 
Węgry).

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwyclę. 
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 33—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998. posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 400-65. 
pomoc drogowa 991, pogotowie ga­
zowe w godz. 7—23 (517-17), w
godz. 23—7 (224-30), w niedziele 1 
święta 400-97. postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
ul. Grodzkiej 229-52, przy dwor­
cu PKP 268-M. przy Żwirki i Wi­
gury 418-10, informacja PKP 
299-50, PKS 267-7S, inlormacja 
usługowa 267-95.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00— 
9.00 Sygnały dnia. 9.05—11.40 
Lato z Radiem. 11.40 Tu Radio 
Kierowców. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12.45 Roln. kwadrans. 13.01 
Muz. 13.20 Gitarzysta Nick Go- 
odrick i jego zespól. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 studio „Gama” 
ok godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców. 14 20 Studio Relaks. 14.25 
Studio Gama. 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy. 15.10 Studio „Ga­
ma” ok. godz. 15.45 informacje dla 
kierowców. 15.55 Człowiek 1 środo­
wisko. 16.00—18.25 Tu Jedynka. 
17.30—18 00 Radlokurier. 18.00 Tu 
Jedynka. d.c. 16.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Konc. życzeń. 
19.15 Gwiazdy naszych estrad.
19.40 Wzdłuż Kordyllerów. 20.05 Re­
portaż na zamówienie. 20.20 Znasz 
li ten glos. 21.05 Kronika sporto­
wa. 21.15 Komunikaty Totalizato­
ra Sportowego. 21.16 Panorama 
polskiej piosenki. 22.00 Z kraju 1 
ze świata. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wrocław na muzycz­
nej antenie. 23.00 Wita Was Pol­
ska.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej.

Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią 1 piosenką z Gdańska. 4.00 Syg­
nały dnia pierwszej zmianie.

Program II
Wiad: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz.
5.36 Obserwacje i propozycje. 5.40 
Muz. 6.00 W kliku taktach w kilku 
słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 Mel 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 6.45 
Mistrzowie miniatury Instrumen­
talnej. 7.15 Przeboje bez słów. 7.35 
Konc. poranny. 8.35 Dialogi 1 zbli­
żenia. 9.30 Problemy kultury fizy­
cznej. 9.40 Tu Radlo-Moskwa. 10.00 
Sztuka nie tylko zawodowa. 10.15 
Spotkanie z poezją. 10.30 „Fred 
Port blues”. 10.40 Nie ma margi­
nesu. 11.00 Wakacje melomana.
11.35 Poradnia Rodzinna. 11.40 Mu­
zyka spod strzechy. 12.05 Waka­
cje melomana. 13.00 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem. 13.10 Carl Ma­
rla Weber i Feliks Mendels­
sohn — 13.36 Ze wsi 1 o
wsi. 13.51 Elżbieta Stefańska — 
Łukowice gra VII Suitę g-moU 
Hhndla. 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej. 14.25 Muzyka Mozarta. 
t5.20 Radioferie. 16.00 Piosenki Zb. 
Staweckiego. 16.10 Utwory Zb. 
Bargielskiego. 16.40 „Ostatnia roz­
mowa”. 17.00 Impresje jazzowe 
17.20 „Miłosne wtajemniczenia”.*
17.40 „Rama do obrazu Edgara De- 
gas’a” — rep. 18.00 Utwory forte­
pianowe 18.25 Plebiscyt Studia 
Gama. 18.40 Śladem inwestowa­
nych miliardów 19.00 Koncert wie­
czorny. 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy. 19.55 Katalog wydaw­
niczy. 20.00 studio Relaks. 20.20 
Musica polonica nova — (1944—1979) 
21.00 F. Mendelssohn-Bartholdy — 
II Trio fortepianowe c-moll op. 66
21.40 A. Roussel — suita baleto­
wa „Uczta pająka". 22.00 Prome­
nada. 22.30 Erotyki Marii Wlne.
22.40 Medium. 23.10 Motety Johna 
DUnstable'a. 23.35 Co słychać w 
święcie. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 

12.00 16.00 17.00 19 30 32.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 .Czyste radości mojego tycia”. 
9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz rok 
79-ty. 9.45 Dyskoteka pod gruszą.
19.35 Standardy gra zespół Jazz 
Band Bali. 11.00 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźwiękowym J. 
Stefan Stawiński „Młodego war­
szawiaka zapiski z urodzin" — 
ode 11.30 Dyskoteka pod gruszą. 
1105 W tonacji Trójki. 13.00 Pow­

tórka z rozrywki. 13.50 „Właściwy 
moment” — ode. 14.00 Lato w Fil­
harmonii — Mistrzowie angielskie­
go baroku. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Piosenki z francusklca 
filmów. 16.00 Trudna miłość — 
reportaż. 16.20 Muzykobranle. 16.45 
Nasz rok 79-ty. 17.05 Muzyczna po­
czta UKF 17.40 Wszyatkie drogi 
prowadzą do Nashvll!e. 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19 00 Pisarz miesiąca. 19.39 
Opera tygodnia: S. Prokofjew 
„Gracz”. 19.50 „Czyste radości mo­
jego życia”. — ode. 20.00 Mini max
20.40 Wilhem X. 2100 Reminiscen­
cje muzyczne. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.15 Blues wczoraj 
i dziś. 22.45 Jealousy — grają Step- 
hane Graoelly 1 Yohudi Monuhin. 
23.00 Odgłosy przyrody. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.08 

18.10 32.55
6.00 Yademecum rolnika. 6.15 Pusz­
cza Knyszyńsko-Bialostocka — 
Supraśl. 6.30 Rytm i piosenka. 
6.45—7.40 Dzień dobry. Warszawo.
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Minireci- 
tal Jolanty Kubickiej. 6.10 Gra 
Orkiestra PR1TV. 8.25 Jean Bap- 
tlste Loeillet — Sonata C-dur na 
trąbkę I organy (stereo lok.). 8.35 
Pierwsza pomoc. 9.00 „Wędrujemy 
z piosenką”. 9.25 B. Bartok — V 
Kwartet smyczkowy (stereo lok.) 
10.00 Dziecięce lektury naszych 
prababek „Kariera Rbblnsonów”.
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Jęz. 
angielski. 11.15 Gra zespól Bogda­
na Ciesielskiego. 11.30 Piętro Mas- 
cagnl — I akt opery „Amico Fritz’ 
— stereo lok. 12.05—12.25 Glos Ma­
zowsza, Kurpi 1 Podlasia. 12.21 
Giełda płyt — stereo lok. 13.00 
Śpiewa Krzysztof Krawczyk. 13.11 
Parada orkiestr rozrywkowych. 
13.45 Tu Studio Stereo -* stereo 
ogólnopolskie. 14.45 Tańce Beskidu 
Żywieckiego. 15.05 Teatr PR - 
Studio Współczesne. .Spotkamy 
się na kolacji”. 16.25 Audycja in­
formacyjna o kursie języka nie­
mieckiego. 16.40—18.20 Program 
WORT. 16 40 Tu Studio 4 - stereo 
lok. 17.00 Na Warszawskiej Fali. 
17.20 Słuchaj nas. 18.20 „Warszaw­
ska Witryna Księgarska”. 18.25 Po­
stawy 1 wzory. 18.45 Sekrety lis­
tów. 19.00 Słynni ludzie w anegdo­
cie — Napoleon. 19.15 Jęz. nie­

miecki. 19.30 Kwartet Juilllar
mlecki. 19.30 Kwartet Jullllarda 
gra Schuberta — stereo ogńlnop. 
20.08 W. Landowska — klawesyni- 
stka. 100-Iecia. 20.55 Ollver Mes- 
siaen — Trzy małe liturgie — 
stereo lok. 21.35 Konfrontacje — 
interpretacje. 22.15 Ziemia, czło­
wiek, wszechświat. 22.35 Napoje 
różnych narodów. 22.50 Pieśni S. 
Rachmaninowa.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferle. — Na szlaku — oraz 
Kino Teleferli „Czterej pancerni 
1 pies" ode. XXI pt. „Dom”. 
Film fabularny TP (kolor)

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16 30 „Nie strasz Romeo czyli spot­

kanie z gitarą” — ode. VI (kolor)
16.55 „Klinika Zdrowego Człowie­

ka" (kolor)
17.20 „Skarbiec" — .tygodnik his­

toryczny (kolor)
17.45 „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny" (kolor)
18.15 Reportaż Wojskowy (kolor)
11.40 „Życiorysy" — Marla Borow­

ska (kolor)
11.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19 30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 „Pętla na szyi” ode. III pt. 

„Sekret” Film fabularny TV 
francuskiej (kolor)

11.15 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Studio Sport

Program II
17.10 Program dnia
17.15 „Dom 1 my” (kolor)
17.30 „Ex Libris” — program pub­

licystyki kulturalnej (kolor)
17.55 „Tak czy Inaczej" — pro­

gram ekonomiczny (kolor)
11.25 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 Azjatycka Sztuka Ludowa — 

Bambus — Japoński film doku­
mentalny (kolor)

20.45 „Pieśni i tańce narodów 
ZSRR”

21.15 24»Godztny (kolor)
21.25 „Idea 1 miecz" — widowisko 

historyczne cz. II (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26-600 Ra­
dom, ul. Żeromskiego SL Tele­
fony: 211-49, 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 4.13—
15.30. Za 'erminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125'127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
szatkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Piasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w term- 
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny;

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe ■>l resy roku bież tref,•>.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zl 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 156 zl 
rocznie 312 z) 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, instytucje organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Książka-Rucb”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztcwych.

Czytelnicy Indywid-talnl opis 
ca Ją prenumeratę wy’.ternie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
Rysylkt za granicę przyjmuje 

SW „Prasa-Książ-3-Ruch". 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw ul. Towarowa ». 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajo 
wej o 50% dla zleceniodawców 
Indywidualnych I o 100% dla 
zleceniodawców Instytucji 1 za­
kładów pracy.

Indeks nr 35ns»


